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D Z I A Ł D O W S K I E KOŁKA 
NA DRUGIM BIEGU dotychczas, w odniesieniu do spo-

łecznych dyspozytorów, a tym bar-
Niemrawo, jak rzadko w którymś wbrew temu zarządy  kółek z Tu-

z powiatów, rozwijały się w dział- C Z e k i Gralewa zwróciły się o 
dowskim kółka rolnicze. Piłowały przydzielenie im zestawów ciągni-  dziej teraz kiedy mowa o stałych, 

jak kiepski kierowca swoja ma- kowych. Sprawa niby trudna, skom właśnie działdowski POM wziął 
szynę na pierwszym biegu, aż plikowana, bo na przekór uchwale, r.a siebie obowiązek  przygotowania 
zgrzytało. Spośród 64 kółek za- a l e wpłynęła i trzeba ją  rozpatrzyć, ich do tej pracy. Będą  oni prze 
ledwie pięć dysponowało po jed- Stanęła więc na posiedzeniu Ko-

•nym zestawie traktorowym. Dział- mitetu do Spraw Rolnictwa i ży-
dowskich rolników chyba przed skała przychylną  decyzję, 
kółkową  mechanizacją  wstrzymy- Dzisiaj, z perspektywy wpraw 

KLUB DZIECIĘCY PRZY KOLE 
ZMW W WEJSUNACH 

Członkowie koła ZMW w Wej-
sunach w powiecie piskim w czy 
nie społecznym, wspólnie ze star-
szymi mieszkańcami wsi ułożyli 
przez całą wieś chodnik. Kol. Ni-
na Ponomarow zorganizowała klub 
dziecięcy, do którego uczęszcza 20 , 
maluchów. ZMW z młodzieżą powiatu żuro-

Młodzież ZMW bierze też u- m i ó s k i e g 0 < w okresie ferii  zimo-
dział w pracy kołek zainteresowań w y c h aktyw ZMW obu tych po-
miejscowego Wiejskiego Domu 

•-i -.^^mmi życia ji 

Kultury. 
(jaz) 

PRZODUJE KOŁO ZMW 
TECHNIKUM ROLNICZEGO 

W DOBROCINIE 

wiatów spotkał się na 7-dniowym 
obozie szkoleniowo - wypoczyn-
kowym w Piławkach k/Ostródy. 
W szkoleniu udział wzięło 24 akty-
wistów reprezentujących młodzież 
obydwu współpracujących z sobą 
organizacji. 

ZOBOWIĄZANIE 
DWUDZIESTOLECIA 

Na wspólnym zebraniu ZMW 1 
Wiejskiego Komitetu FJN Kolonii 

wały wysokie wkłady. 
RUCH W INTERESIE 

szkoleni — na razie sześć osób 
spośród członków kółek — na spec-
jalnym kilkudniowym kursie, • a 
potem niejako specjalistycznie, 

dzie krótkiego czasu, można po- przed każdą  akcją  w rolnictwie, 
stawić pytanie, czy postąpiono  siusz Podobnie próbuje sie rozwiązać 
nie. Chyba tak. Zestaw ciągnikowy  deficyt  kierowców ciągnikowych.  O 
kółka w Gralewie przepracował tym, że stale ich się szkoli coraz 

Może to nie był jeszcze przełom, w ub. roku 1960 godzin i wyprą-  to nowych, a mimo to co roku ich 
ale po prostu wyjście z impasu, cował 118 tys. złotych. Podobnie brak wiadomo powszechnie. W 
wrzucenie jak by drugiego biegu, można określić pracę i wykorzy-
Oto przed dwoma laty w II pół- stanie ciągnika  w Tuczkach. Kółka 
roczu 1962 roku działdowskie kółka te odprowadziły fundusz  amorty- Po prostu odeszli i koniec. Więc 
wchłonęły pierwszy zastrzyk me- zacyjny i remontowy już za bie- od nowa werbunek i szkolenie. Z 
chanizacyjny w postaci 25 ciągni-  żący  rok. 
ków. W rok później doszło dalszych 
29 sztuk. Nareszcie zaczęło się KOŁKOWE KADRY 
coś dziać, ruszono z martwego 

działdowskich kółkach pod koniec 
ub. roku zabrakło 10 traktorzystów. 

punktu. 

naborem, prawdę mówiąc,  nie ma 
większego kłopotu. Zgłosiło się 58 
osób. Dużo. Jednak przyjęto za-
łożenie, że wcześnie i niż przejdzie 

Dotychczas był tylko jeden, z się do zajęć teoretycznych, trzeba 

sant miał więc przepracować 300 
godzin w PGR, kółku lub POM-ie 

Czy dokonały się tylko zmiany prawdziwego zdarzenia dyspozytor z grubsza przynajmniei poznać 
ilościowe i nic poza tym? Bynaj- w Niechłoninie. W innych kółkach praktycznie ciągnik.  Każdy kur-
mniej. Co do tego zgodne są  wła- tę ważną  funkcję  sprawowali z ko 
dze i terenowi działacze kółek, rieczności prezesi bądź  inni człon 
Przykłady? Bardzo proszę, mówi kowie zarządu,  oczywiście społecz- jako pomocnik traktorzysty. Nie-
sekretarz PZKR — Zdzisław Bera. nie. Na dłuższą  metę ta metoda stety, na polu wytrwałości pozo-
— W 1962 r. wartość usług kółek nie mogła zdawać egzaminu. Jest stało jedynie 28. reszta delikatnie 
prowadzących  działalność gospo- propozycja, którą maja zatwier- mówiąc  zdezerterowała. Ale to nic. 
aatczą  wyniosła 1203 tys. złotych, ćzść zebrania sprr.wozdawczo-wy- Jeżeli wszyscy, z nich ukończą  kurs, 

borcze kółek, aby tam, gdzie są to i tak powinna być pewna re-
przynajmniej trzy zestawy ciągni-  zerwa. Chyba że działdowskie kółka 

częła pracować, usługi wzrosły do kowe, powołać dyspozytorów sta- w bieżącym  roku zrobią  następny 

ale już w następnym, kiedy więk 
szość z zakupionych maszyn za 

4 min zł. Dynamika niespotykana, łych. 
skok ogromny. Aż ciśnie się pytanie. Za ile mają 

— Do tego — wtrąca  dyr. POM wykonywać ten obowiązek? 
Wacław Skibiński — dodać warto, — Ostatecznie — zastanawia się 
że sprzedając  kółku ciągnik  bądź  tow. Skibiński — zadecydują  o tym 
maszynę, patrzymy na to, jak wy- poszczególne kółka. Jednak uwa-
korzystywane są  dotychczasowe i żam, że taki stały dyspozytor po-
jaki jest sposób nimi gospodaro- winien otrzymać ryczałt w grani-
wania. To właśnie jeden z podsta- cach 500 zł miesięcznie i ponadto 
wowych warunków, że średnio na prowizję od wartości usług wyko-
ciągnik  wypadło w ub. r. od 1000 nanych przez kółko rolnicze. 
do 1200 przepracowanych godzin. 

Ale pozostaje jeszcze kwestia 
koncentracji, czyli grupowanie 
większe} ilości maszyn. 

— Owszem, mówią  mi — zasada 
jest słuszna, ale nie można jej 
pojmować w sposób sztywny i 
przestrzegać wbrew życiu. Np. w 
gromadzie Żabiny było 7 kółek, ale 
to nie był rejon przewidziany do 
koncentracji, przynajmniej tak za-
kładały powiatowe plany. Jednak 

'  

KOLEJNY  AWANS NIDZICY 

Koło  Nidzicy  powstaje jedyna 
w kraju  fabryka  włókna  mineral-
nego. Będzie  to zakład  na wskroś 
nowoczesny, produkujący  z miej-
scowych surowców materiał  izola-
cyjny, służący  do  celów budowla-
nych. 

Budowa  tej fabryki  szybko po-
stępuje naprzód  i w roku  1965 na-
stąpi jej rozruch. Wytwórnia  włók-
na mineralnego  w Nidzicy  da  za-
trudnienie  setkom  osób z tej oko-
licy. Pracę wykonuje Olszt.  Przeds. 
Bud.  Przemysłowego. 

skok motoryzacyjny (nabędą  dal-
szych 30 ciągników)  i w ten sposób 
włączą  trzeci bieg. 

Pracy będzie nie mniej niż w 
ubiegłym roku, tym bardziej dla-
tego, że myśli sie poważnie o dal-
szym rozwoju bazy technicznej w 
kółkach. Początek  zrobiono rok 
temu: pobudowano w siedmiu 
wsiach garaże na ciągniki  i wiaty 
na maszyny. Rok 1964 niesie więk-

Z 70 istniejących w powiecie 
morąskim kół ZMW najbardziej o-
żywioną » działalność przejawia 
szkolne koło przy Technikum Rol-
niczym w Dobrocinie skupiające 
ponad 130 dziewcząt i chłopców. 
Koło to obejmuje swoim wpływem Józefów,  pow. morąski, miejscowa 
nie tylko teren własnej szkoły, ale młodzież podjęła czyn dwudziesto-
i pobliskie wioski. Uczniowie klas l e c i a > w r a m a c h którego zobo-
starszych wyjeżdzaja do pobliskich , . . . . . . , , 
miejscowości, organizując wykłady wiązała się wybudować boisKo 
na tematy rolnicze, a chór i ze- sportowe, wziąć czynny udział w 
spół muzyczny z dobrą rozrywką, porządkowaniu zagród chłopskich 

W trwającej obecnie akcji spra- oraz pomoc przy budowie drogi, 
wozdawczo-wyborczej, aktyw koła Warto nadmienić, że młodzież a 
pomaga ZP ZMW w przeprowa- Kolonii Józefów  ma już doświad-
dzaniu zebrań na terenie powiatu, '-zenie w budowie dróg. W. roku 

ubiegłym koło ZMW korzystająo 
WSPÓŁPRACA MORĄGA z transportu kółka rolniczego, wy-

Z ŻUROMINEM budowało już 1,5-kilometrowy od-
cinek drogi o nawierzchni żużlo-

Od kilku już lat trwa ścisła wej. 
współpraca morąskiej organizacji (ml) 

ZIMA W L E S I E 

Pytałem o zdanie w tej sprawie sze zadania budowlane. 
dyrektora Skibińskiego, ponieważ Stanisław KUCHCINSKI 

Województwo  olsztyńskie  należy ne dewizy,  tak  samo jak i ekspor-
do  jednych  z najbardziej  zalesio- towane za granicą zające, sarny 
nych. Na  7.750 tys. ha lasów w ca- i dziki.  Ostatnio dewiz  dostarcza 
łej Polsce przypada  na nie aż 517 nam też odstrzał  zwierzyny łownej 
tysięcy ha czyli około  7 proc. przez myśliwych zagranicznych, 
Rzutuje to naturalnie  na cało- którzy  chętnie odwiedzają  nasze 
kształt  gospodarki.  tereny łowieckie.  Odstrzał  w skali 
Lasy przysparzaja nam niemałych c

T
a[ e9° k r ^ u i d z i e w tysiące sztuk 

dochodów.  Ze  zrywki  pozyskujemy 1 tak rokroczne  z rąk  myśliwych 
rocznie w skali  całego  kraju  pada około 2o tys dzików,  40 tys. 

jeleni i saren, 20 tys. lisów, nie 12 min. m3 drewna,  runo leśne — 
przedmiot  eksportu  do  wielu kra-
jów Europy — przynosi nam cen- ^ ę 

NA PRZEDWIOŚNIU W ZIELONCE PASŁĘCKIEJ 
Tego dnia nie było dużo intere- W Zielonce najgorzej jest z wap- nicki — zbyt duże są  potrącenia 

santów w Prezydium Gromadzkiej nem nawozowym. Kółka nie posia- na wartości zboża dostarczanego 
Rady_Narodowejw Zielonce dają  rozsiewaczy, a POM w Pa- przez rolników. W rezultacie rol-
Pasłęckiej. słęku ś w i a d c z y u s ł u g i głównie dla nicy p'rzy zamianie muszą  za 100 

Z tym większą  swobodą p e g e e r ó w , bo tam są  większe kom- kg zboża kwalifikowanego  dostar-
mogliśmy podyskutować o różnych pleksy gruntów i to bardziej opłaca czyć średnio 120 kg własnego, pod-
problemach nurtujących  rolników się. Zresztą  brygada POM-u może czas gdy norma wyznacza tylko 
tej gromady. A mówić jest o czym. zrealizować tylko część zamówień, 110 kg. 

— Obecnie — mówi agronom po prostu nie nadąża  za potrze- Jedną  z ostatnich spraw, o której 
Stanisław Bobrowicz — nawozów bami. głośno w Zielonce, to ciągłe  za-
mamy pod dostatkiem. Ale kiedy — Dobrze byłoby — wtrąca  się targi i brak współpracy z POM-
przyjdzie wiosna, wówczas jest do rozmowy kierownik PZKR w em i Pasłęckimi Zakładami Prze-
kłopot, bo dla wszystkich często Pasłęku Aleksander Stepaniuk — mysłu Terenowego, któr3 dokonują 
ich nie wystarcza. Trudno jednak aby przy każdym GS-ie powstała remontów maszyn. Paradoksem i 
namówić rolników, aby poprzez brygada rozsiewu wapna. W innych rzeczą  wprost nieprawdopodobną 
kółka wcześniej zamawiali nawozy dzielnicach Polski działają  one już jest, aby na przykład na ustawie-
wagonowo. Tu nie ma takiej tra- od dawna z doskonałym skutkiem, nie wału w młocarni i przepro-
dycji, a każdy mówi jakoś tam GS-y jednak niechętnie organizują  wadzenie jej drobnego remontu po-

mówiąc już o zającach, które  liczy 
się na 500 tys. sztuk. 

w okresie  zimy nadleśnictwa 
i leśnictwa organizują  dokarmianie 
zwierzyny płowej, ustawiając w 
lasach paśniki.  Stawia  się ich bar-
dzo  dużo  — na terenie jednego 
tylko  nadleśnictwa  Przerwanki  u; 
powiecie Węgorzewo  ustawiono ich 
aż 54. Na  zdjęciu  u dołu  nadleś-
niczy tego nadleśnictwa  Mieczy-
sław BIAŁKOWSKI  wraz z leśni-
czym dokonują  codziennego  obcho-
du. Foto  St.  MOROZ 

będzie. 

^ooooooooooooooooooooooec 

takie brygady, ponieważ prawdopo-
dobnie jest to dla nich nieopła-
calne przedsięwzięcie. Patrząc  jed-
nak od strony potrzeb — to rzecz 
konieczna. Zdarzały się u nas ka-
rygodne wypadki, takie jak np. w 
Młynarach, gdzie wapno leżało na 
stacji kolejowej pod gołym niebem 
prawie przez cały miesiąc.  Nie było 
chętnych aby je zużytkować. Gdzie 
indziej znowu przy wyładowywa-
niu wapna jeden z rolników omal 
że nie zatruł się, a konie również 
zostały porażone. 

W Zielonce uregulowania wyma- GRN Zielonka nic pozytywnego się 

trzeba było 438 godzin pracy. Na 
tyle bowiem opiewa wystawiony 
rachunek przez PZPT w Pasłęku. 

POM w Pasłęku posiada trzech 
instruktorów, których zadaniem 
jest utrzymywać kontakt z kół-
kami rolniczymi i dbać o wykony-
wanie w odpowiednim terminie 
wszelkich prac. Instruktorzy ci jed-
nak zaniedbują  się wyraźnie w 
swoich obowiązkach. 

Tych kilka krytycznych uwag 
wcale nie oznacza, że na terenie 

ga też sprawa wymiany ziarna. 
Nazwano ją  tu nawet problemem 
numer 1 do załatwienia. Plan wy-
miany systematycznie nie jest wy-
konywany, chociaż w ostatnim roku 
nastąpiła  znaczna poprawa. Rolnicy 
z wymiany są  wyraźnie niezado-
woleni. Raz dlatego, że tracą  dużo 

nie dzieje. Przeciwnie, doskonale 
na przykład działa kółko rolnicze 
w samej Zielonce, również sąsied-
nie kółka powoli się „rozkręcają", 
niezwykle „chwyciły" tu opryski 
roślin. 

Mówiliśmy tutaj o x złej stronie, 
z myślą  aby przypomnieć odpo-

czasu na dojazdy, bo najpierw 1,5— wiednim władzom i osobom o ist-
2 km do GS-u, a potem ponad 5 nieniu takich problemów, których 
km do najbliższego PGR-u. Po załatwienie nie znosi zwłoki. Trze-
drugie — jak stwierdza sekretarz ba myśleć już o wiośnie. 
GRN w Zielonce Cezary Hula- (kg) 

75 TYS. TON 
ŚRODKÓW OCHRONY ROŚLIN 

Ponad 75 tys. ton środków ochro-
ny roślin otrzyma w roku bieżącym 
nasze rolnictwo głównie poprzez GS. 
GS-y uruchomią  1100 nowych punk-
tów sprzedaży, m.in. w magazynach 
z nawozami sztucznymi. Z prepa-
ratów przygotowywanych przez prze 
mysł warto wymienić nowy o na-
zwie „Gamatox" oraz „Campoflor" 
— skuteczne środki owadobójcze 
przeciwko pasożytom roślin. Posia-
dają  one tę wielką  zaletę, że są 
nieszkodliwe dla pszczół. 



jak się rodziła 

POLska 
Ludowa 

CO NA TO ZACHÓD? 
We wtorek rozpoczęła się w ge-

newskim komitecie 18 państw dy-
skusja nad powszechnym i całko-
witym rozbrojeniem. Jak zgodnie 
donoszą agencje prasowe, jednym 
z jej głównych punktów będzie 
znana radziecka kompromisowa 
propozycja, aby USA i ZSRR po-
zostawiły sobie do końca procesu 
rozbrojenia pewną ściśle określoną 
liczbę pocisków międzykontynen-
talnych z głowicami nuklearnymi. 

Stosunek Zachodu do tej propo-
zycji Związku Radzieckiego zosta-
nie przez opinię świata osądzony. 
Świat dowie się, na ile uległo zmia 
nie sztywne stanowiskoUSA i ich 
sojuszników, które dotychczas było 
główną przeszkodą wszelkigo po-
stępu w dziedzinie powszechnego 
i całkowitego rozbrojenia. 

Jak sobie zapewne w tym miej-
scu przypominamy, komitet 18 
państw odbył dotychczas już prze-
szło 160 posiedzeń, ale jak na razie 
nie zdołał uzgodnić ani jednego 
artykułu o powszechnym i całko-
witym rozbrojeniu. 

Propozycje radzieckie wychodzą 
Zachodowi na spotkanie: są do 
przyjęcia, ponieważ stanowią po-
ważny kompromis w podejściu do 
zagadnień rozbrojenia. Dotąd bo-
wiem główną przeszkodą niepowo-
dzenia obrad rozbrojeniowych było 
to, że Zachód uparcie chciał skło-
nić Wschód do przyjęcia takiego 
modelu rozbrojenia, który by da-
wał państwom NATO przewagę 
wojskową przez cały czas procesu 
rozbrajania się. USA odrzuciły 
równie propozycje ZSRR, aby w 
pierwszym etapie zlikwidować 
wszystkie środki i obiekty służące 
do przenoszenia broni jądrowej, co 
uwolniłoby świat od obawy przed 
nuklearną wojną błyskawiczną i 
ułatwiło rozbrojenie. Związek Ra-
dziecki nie zaniechał jednak swych 
wysiłków na rzecz rozbrojenia i 
w tej sytuacji zgłosił kompromiso-
we propozycje, aby USA i ZSRR 
pozostawiły sobie do końca procesu 
rozbrojenia pewną ściśle określoną 
liczbę pocisków nuklearnych. 

Wydaje się, że stanowisko ZSRR 
znajdzie w czasie rozpoczynającej 
się obecnej dyskusji zrozumienie. 

Sąd  Najwyższy w dniu 14 mar-
ca 1950 r. orzekł, iż skupowanie, 
gromadzenie lub ukrywanie to-
waru w ilościoch przekraczających 
w znacznym stopniu normalne 
potrzeby jest czynnością  nieuczci-
wą,  a zatem stanowi przestępstwo 
z art. ustawy o zwalczaniu dro-
żyzny i nadmiernych zysków w 
obrocie handlowym. 

W omówieniu orzeczenia sądo-
wego stwierdza się, że w pań-
stwie socjalistycznym celem, do 
którego dąży  aparat handlowy, 
jest rozdział towarów między sze-
rokie rzesze ludności, zaspokoje-
nie potrzeb pracujących.  Stąd 
wypływał obowiązek  dla każdego 
obywatela zaopatrywania się w 
towary w takiej mierze, jaka 
odpowiadała jego potrzebom i 
potrzebom jego rodziny. 

Ten kto skupował, gromadził 
lub ukrywał towary w ilościach 
przekraczających  w znacznym 
stopniu jego potrzeby, godzi w 
interesy współobywateli, postępo-
wał szkodliwie i popełniał tym 
samym przestępstwo. 

Orzeczenie Sądu  Najwyższego — 
które omawiamy — miało do-
niosłe znaczenie dla zwalczania 
przejawów działalności spekula-
cyjnej, godzącej  w interesy sze-
rokich rzesz ludności pracującej. 
Przejawy te występowały wów-
czas przede wszystkim na wsi. 

Do walki ze spekulacją,  obok 
organów państwowych, stanęły 

. organizacje społeczno-polityczne. 
Aktyw PZPR, Liga Kobiet, ZMW 
zorganizowany w społecznych ko-
misjach do walki ze spekulacją 
wykrył szereg faktów  nadmier-
nego gromadzenia zapasów przez 
elementy spekulacyjne. Organizo-
wano też społeczną  kontrolę roz-
działu towarów nadchodzących  do 
sklepów wiejskich oraz pomagano 
w obsadzaniu sklepowych ludźmi 
uczciwymi. 

PSUJE SIĘ OS 
WASZYNGTON PARYŻ 

Od dłuższego czasu w stosunkach 
francusko-amerykańskich  tworzy 
się duża oziębłość, którą prasa 
całego świata przyrównuje do lo-
dowca. Szczególnie jaskrawo dało 
się to zaobserwować latem w ubieg 
tym roku, w okresie antybuddyj-
skich prześladowań w Wietnamie, 
kiedy to generał de Gaulle zde-
cydował się na zademonstrowanie 
polityki wyraźnie sprzecznej z po-
lityką Waszyngtonu wobec Diema. 
Potem prezydent Francji w podob-
ny sposób zaakcentował swoją po-
Co nowego 

w świecie 

litykę wobec krajów Ameryki Ła-
cińskiej, do których w jesieni od-
był nawet podróż. Przy tej okazji 
doprowadził on do wielkiej irytacji 
Waszyngton, gdy z prezydentem 
Brazylii wymienił niezwykle ser-
deczne listy. 

Najświeższym ciosem, jaki de 
Gaulle zadał polityce Stanów Zjed-
noczonych, było uznanie przez 
Francję rządu Chin Ludowych i 
nawiązanie z nim stosunków dy-
plomatycznych. Tym jednak razem 
Waszyngton nie pozostał dłużny do 
prowadzając w Wietnamie Połud-
niowym do przewrotu, którego 
główne ostrze zostało skierowane 
przeciwko Francji. 

Rywalizacja, a momentami wręcz 
i antagonizm między Waszyngto-
nem a Paryżem jest znamiennym 
przykładem, że stosunki w obozie 
zachodnim stają się z każdym 
dniem coraz bardziej złożone. 

PREMIER W. BRYTANII 
POZDRAWIA 
LUDZI W ZSRR 

Nowy premier brytyjski Douglas 
Home, który pełniąc w poprzednim 
rządzie funkcję  ministra spraw za 
granicznych podpisywał w imieniu 
swego kraju pamiętny układ mo-
skiewski, jest od czasów objęcia 
nowej funkcji  znany z licznych 
zabiegów na rzecz odprężenia w 
Europie. Z tego też powodu w swej 
polityce zagranicznej dużą uwagę 
przywiązuje on do przyjaznych i 
dobrosąsiedzkich stosunków ze 
Związkiem Radzieckim. 

Ostatnio prasa całego świata 
zwróciła uwagę na znamienny list 
premiera brytyjskiego do czytel-
ników radzieckich 

List ten zamieścił dziennik ra-
dziecki „Izwiestia". Między innymi 
premier Douglas Home stwierdza 
w nim: 

„Byliśmy sojusznikami w naj-
straszliwszej wojnie, jaką kiedy-
kolwiek znał świat, byliśmy w 
przeciwnych obozach w najbardziej 
bezsensownej i niepotrzebnej z wo-
jen — w zimnej wojnie. Mam 
nadzieję, że to wszystko należy do 
przeszłości, że zostało zakończone". 

Wielkie mocarstwa — pisze dalej 
premier — zdają sobie sprawę, że 
spoczywa na nich ogromna odpo-
wiedzialność wobec ludzkości — 
zapobieżenie wojnie. Jednakże wy-
eliminowanie wojny, choć byłoby 
to wspaniałym osiągnięciem, nie 
wystarczy. Nawet pokojowe współ-
istnienie nie jest wystarczające. 
Musimy świadomie rozwijać w na-
szych stosunkach politykę dobrego 
sąsiedztwa. 

Douglas Home wskazuje dalej na 
konieczność dalszego rozwijania sto 
sunków handlowych i kulturalnych. 

Plac pod budowę szkoły 

CENY 
Nazwa artykułu 

Nabiał 
Olsztyn Białystok Gdańsk 

Mleko 1 litr 3 —3,50 3 — 4 2,50—3,50 
Śmietana 1 litr 22 — 28 16 — 24 24 — 38 
Ser biały 1 kg 10 — 2 2 9 — 14 14 — 30 
Masło 1 kg 50 — 70 45 — 6 0 54 — 70 
Jaja 1 szt. 2,20 —2,80 2 —2,50 2,10—2,40 
Drób żywy 
Kura 1—2 kg 35 — 55 35 — 60 45 — 70 
Gęś 3—4 kg 80 — 130 60 — .90 85 — 150 
Kaczka 1—2 kg 45 — 70 40 — 55 55 — 70 
Indyk 3—4 kg 90-- 150 75 — 120 130 — 160 
Warzywa i owoce 
Ziemniaki 1 kg 0,75—0,90 0,70—1,10 0,90—1,80 
Buraki 1 kg 1,50— 3 2 — 3 2— 3 
Cebula 1 kg 5— 8 5 — 10 5— 6 
Marchew 1 kg 2 —2,50 2 — 3 1,50— 3 
Kapusta 1 kg 1— 2 1,50— 2 1,10—2,50 
Groch 1 kg 1 2 — 18 5 — 12 1 2 — 20 
Fasola 1 kg 1 2 — 22 10 — 18 1 6 — 26 
Jabłka des. 1 kg 6— 13 8 — 16 10— 17 
Jabłka kom. 1 kg 5— 11 5 — 10 5— 11 
Grzyby susz. 1 kg 400 350 600 

Wojewódzkie ko-
misje cen w Ol-
sztynie, Białym-
stoku i w Gdań-
sku informują,  że 
obecnie ceny na 
artykuły rolne — 
znajdujące się w 
sprzedaży wolno-
rynkowej — są 
następujące: (po-
dajemy je w zło-
tówkach uwzględ-
niając ceny naj-
niższe i najwyższe 
jakie notuje się 
na każdy artykuł 
w poszczególnym 
województwie). 

Przetwory warzywnicze 
Kapusta kisz. 1 kg 4—5,50 4— 5 4 
Ogórki kisz. l k g 5— 6 5— 9 6 — 
Kasze 
Kasza grycz. 1 kg — 25 30 
Kasza jagi. 1 kg — 12 18 
Kasza jęcz. 1 kg 8 8 8 
Mięso i przetwory 
Mięso wieprz. 1 kg 34— 40 
Mięso wołowe 1 kg 26— 28 
Mięso cielęce 1 kg 35 
Słonina 1 kg 33— 40 
Kiełbasa wiej. 1 kg 55 
Inne 
Miód pszczeli 1 kg 45 — 70 50— 70 60— 70 
Słoma 10 kg 6 — 1 2 5 — 1 5 10— 14 
Siano 100 kg 100 — 140 140 — 170 120 

33— 42 35— 40 
25— 30 28— 32 

— 3 5 — 4 0 
32 — 40 40 

a 
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W  dniu  wesela waszej córki  pozwalam wam na tym placu wybu-
dować  dom.  Rys. A WOŁOS 

FJ2LT\CTY\ 
W  pociągu szybko zawiera się 

znajomości — ludzie  wolni od 
pośpiechu chwili są rozmowni, 

W  przedziale  siedziałem  tylko 
ja i jakaś młoda,  ładna  dziew-
czyna. Na  którymś  przystarJzu 
wsiadło  dwóch  mężczyzn. Jeden 
zajął  miejsce przy młodej  ko-
biecie i rzucając jakieś banalne 
pytanie nawiązał  08 razu roz-
mowę. Po chwili czwarty pasażer 
wysiadł  i jechaliśmy już tylko 
we trójkę.  Rozmowa między  ty-

Atamowa 
znajomość 

mi dwojgiem  toczyła  się głośno, 
stałem się więc z konieczności 
jej — biernym wprawdzie  — u-
czestnikiem.  Zresztą  później za-
interesowała  mnie. Można  by ją 
określić  jako „wywiad".  Mężczyz 
na zadawał  pytania, ona na wszy 
stkie  chętnie odpowiadała  — do-
Icąd  jedzie,  gdzie  mieszka,  ulica, 
numer domu,  nazwisko ciotki,  u 
której  mieszka,  gdzie  pracuje 
(„nigdzie  — jako gospodyni  w 
domu").  „Mężatka?"  — spytał" 
w pewnej chwili wskazując  ob-
rączkę  na jej palcu. Potwierdziła. 
Teraz  zaczął  się „wywiad"  na 
lemat męża. 

Ale tu młoda  kobieta  miała 
0 wiele mniej do  powiedzenia. 
„Pracuje gdzieś  w spółdzielni, 
Chyba w PZGS-sie  czy coś ta-
kiego.  Nie  wiem dobrze".  „A ile 
zarabia?".  ,JZupełnie  nie wiem 
powiedziała  beztrósko  — to 
mnie w ogóle nie obchodzi". 

Mężczyzna  poddał  w wątpli-
wość istnienia męża. Oburzyła 
się, a potem z nadąsaną  miną 
zdjęła  z palca obrączkę  i poka-
zując wyryty na weumętrznej 
stronie napis powiedziała  jak by 
z dumą".  Za  tydzień  miną już 
cztery miesiące". 

Młody  mężczyzna wziął  złote 
kółeczko,  przymierzył,  włożył  na 
palec. „Pasuje jak ulał"  — po-
roiedział.  Przykomarzali  się żar-
tując, on nalegał  na wspólny 
„wypad  do  kin  a, ona sta-
nowczo- odmawiała. 

Podróż  dobiegała  końca. Wkła-
dając  płaszcz powiedziała:  „Pro-
szę mi oddać  obrączkę".  Nie  od-
dał  i nie miał nawet zamiaru 
1 dyskusja  między  nimi przybrała 
tony mniej przyjazne. Teraz 
wreszcie chyba dziewczyna  zor-
ientowała  się, że trafiła  na zwyk-
łego  „naciągacza".  Młody  czło-
wiek był sprytny, a przy tym 
układny  zastanawiałem  się więc 
tylko,  jaka w końcu była cena 
jej głupoty  i lekkomyślności  — 
czy tylko  złote  kółeczko? 

JAN 

W 1963 roku przy państwowych 
gospodarstwach rolnych wojewódz-
twa olsztyńskiego pracowały 163 
koła Ludowych Zespołów Sporto-
wych, skupiające  3.636 członków, 
w tym 740 kobiet. Oznacza to, że 
LZS skupiły blisko 5 proc. miesz-
kańców wsi oraz 70 proc. ogółu 
młodzieży zatrudnionej w PGR. 

Te doBre wyniki osiągnięto 
dzięki zrozumieniu administracji 
PGR, a szczególnie Związku  Za-
wodowego Pracowników Rolnych, 
dla działalności sportowej. Współ-
praca związków  zawodowych i ad-
ministracji PGR ze Zrzeszeniem 
Ludowe Zespoły Sportowe jest bar 
dzo dobra, rokuje to nadzieję dal-
szego rozszerzenia ruchu sporto-
wego i turystycznego w państwo-
wych gospodarstwach rolnych. Ad-
ministracja PGR docenia ważność 

sportu w wychowaniu i uzyskiwa-
niu coraz lepszych wyników pro-
dukcyjnych przez pegerowską  mło-
dzież. 

Jeżeli możemy mówić o dobrym 
ilościowym rozwoju kół LZS, to 
dużo do życzenia pozostawia jakość 
pracy sportowej. Panuje ogólny 

brak w zakresie wyposażenia w 
sprzęt i urządzenia  sportowe spo-
wodowany małymi środkami fi-
nansowymi. W województwie ol-
sztyńskim brak jest dużych typo-
wych obiektów sportowych. Nato-
miast małe obiekty usytuowane są 
przy 453 PGR. 

W ostatnim czasie w woj. gdań-
skim notuje się pewien spadek cen 
mleka. W ubiegłym tygodniu 1 litr 
mleka kosztował od 3 do 3,50 zł, 
a obecnie na wielu targowiskach 
płaci się 2,50 zł. Pewien spadek 
cen sera białego obserwuje się 
także w województwach biało-
stockim i gdańskim. Ceny pozo-
stałych artykułów nabiałowych — 
bez zmian. Podobnie jest z warzy-
wami i owocami. Jeśli chodzi o 
mięso, to jedynie w woj. gdań-
skim cena mięsa wołowego spadła 
o 2—3 zł na 1 kg. 
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^ W dniach 24—25 I odbyła się 
w Warszawie narada przewodniczą-
cych prezydiów wojewódzkich i po-
wiatowych rad narodowych. Głów-
nym przedmiotem obrad były spra-
wy rolnictwa i koordynacja inwe-

! stycji terenowych. Na zakończenie 
obrad zabrał głos I sekretarz KC 
PZPR, Wł. GOMUŁKA. W prze-
mówieniu swym podkreślił on, że 
centralnym zagadnieniem działal-
ności rad jest i powinno być rol-
nictwo. Wł. Gomułka omówił spra-
wy zaopatrzenia rolnictwa w na-
wozy sztuczne, maszyny, wykwali-
fikowaną  kadrę i konieczność pod-
niesienia kultury agrotechnicznej. 

•je Ostatnie posiedzenie komitetu 
d/s rolnictwa przy KC PZPR po-
święcone było problemom niższego 
i średniego __ szkolnictwa oraz roli 
i zadaniom spółdzielczości zaopa-

Tydzień w 

ROLNICTWIE 
trzenia i zbytu w rozwoju rolnic-
twa. 

64 tys. chłopów nabyło w ub. 
r. ziemię, ok. 28 tys. ha gruntów. 
W ciągu  5 lat od chwili rozpoczęcia 
rolnicy nabyli ogółem blisko 170 
tys. ha ziemi z PFZ, głównie z woj. 
północnych i zachodnich. 

^r Sprawa rozwoju usług dla 
wsi była tematem obrad sejmowej 
komisji planu gospodarczego budże-

tu i finansów.  Po dyskusji komisja 
powołała zespół, który przygoto-
wuje projekt dezyderatów w spra-
wie rozwoju usług i związanego 
z tym wzrostu zatrudnienia. 

W roku gospodarczym 1962/63 
zużycie nawozów sztucznych na 1 
ba użytków rolnych pod zbiory ub. 
roku wynosiło 45,5 kg (w czystym 
składniku). Jest w porównaniu z 
okresem przedwojennym wzrost 
ponad siedmiokrotny. Najbliższe 
lata przyniosą  w dziedzinie pro-
dukcji nawozów dalszy postęp. PGR 
rozpoczęły dostawę wysokokwalifi-
kowanych zbóż siewnych do ma-
gazynów GS. Są  one dostawcami 
ok. 98 proc. kwalifikowanego  ziarna 
dla całej gospodarki rolnej. 

W roku bież. PGR mają  do-
starczyć ponad 63,4 tys. ton nasion 
kwalifikowanego  zboża. 

Plan na 1964 rok przewiduje zbu 
dowanie 10 dużych obiektów spor-
towych oraz 48 małych. W 1965 ro-
ku planuje się zaś budować 23 
dużych i 650 małych. 

Poza tym w ciągu  dwóch lat prze 
widuje się zorganizowanie 187 no-
wych kół LZS przy państwowych 
gospodarstwach rolnych (przecięt-
nie 1 koło na 2 gospodarstwa). 
Liczba członków zwiększy się o 
około 2.500 osób. Nastąpi  również 
wzrost i rozwój sekcji sportowych 
oraz turystycznych do 600, a przede 
wszystkim w dyscyplinach: piłka 
siatkowa — 162 sekcje, piłka noż-
na — 83 sekcje, lekkoatletyka — 
62, piłka ręczna — 26, kolarstwo — 
39 i turystyka 186 sekcji. 

W poważnym stopniu nastąpi  roz 
szerzenie szkolenia podstawowych 
kadr w dziedzinie sportu i tury-
styki dla potrzeb kół LZS przy 
PGR. Przede wszystkim zakłada się 
przeszkolenie odpowiedniej liczby 
organizatorów życia sportowego i 
turystycznego, tak aby w 1965 roku 
w każdym PGR był przeszkolony 
działacz kultury fizycznej  1 tury-
styki. Tak więc planuje się prze-
szkolić 715 organizatorów sportu 
i turystyki, 68 instruktorów, 123 
pomocników instruktorów oraz 226 
sędziów różnych dyscyplin sporto-
wych. 

Rozwój ruchu sportowego i tury-
stycznego w PGR oparty zostanie 
o ścisłą  współpracę Zrzeszenia LZS, 
komitetów kultury fizycznej  i tu-
rystyki, administracji PGR i Zwiąż 
ku Zawodowego Pracowników Roi 
nych. 

Jak widzimy, plany rozwoju ży-
cia sportowego i turystycznego w 
PGR są  niezwykle ambitne, należy 
im tylko przyklasnąć  i pomóc w 
ich realizacji. (JP| 



.. „,! " f, 

siiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuin 
i Mamy ciągle jeszcze | 
1 duży niedobór białka. § 
i Prawidłowe żywienie | 
1 to przede wszystkim | 
| rozwiązanie tego pro- | 
| blemu. | 
iiiiiiiiiiluiiiiiiuiiiiiiiiilllltillliiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniM 

Tylko udana plantacja ko-
niczyny czerwonej daje duże 
ilości wartościowej paszy i po 
zostawia dobre stanowisKO dla 
innych roślin. Warto więc po-
święcić jej agrotechnice więcej 
uwagi niż dotychczas. 

KLIMAT. Dostatek opadów 
i wysoka wilgotność powietrza 
w północno-wschodnim regio-
nie Polski umożliwiają  osiąga-
nie wysokich plonów zielonej 
masy koniczyny czerwonej. Wy 
stępujące  tu okresowe chłody 
w czasie wegetacji nieznacz-
nie tylko ograniczają  je j 
wzrost, bowiem nie wymaga 
ona dużej ilości ciepła. Jedy-
nie niektóre mroźne, wietrzne 
i suche wiosny mogą  stanowić 
pewne zagrożenie zimującym 
koniczynom oraz wschodom nie 
właściwie wykonanych wsie-
wek. 

GLEBA. Również znaczna 
ilość gleb tego regionu jest 
odpowiednia dla uprawy koni-
czyny czerwonej. Najwartoś-
ciowsze z występujących  tu 
gleb są:  mady żuławskie, czar, 
ne ziemie oraz zwiężlejsze gle-
by brunatne i niektóre bielico-
we, jeżeli są  z natury żyzne i 
zasobne w wapń. Na słabych 
glebach, żle utrzymujących  wil 
goć uprawa koniczyny czerwo-
ne j na pasze może być zawod-
na zwłaszcza w suche lata. 

STANOWISK O. Najlepszym 

KONICZYNY CZERWONEJ 
na p a s z ę 

stanowiskiem dla koniczyny 
czerwonej jest pole po udanych 
okopowych na oborniku. Jedy-
nie na żyznych madach żuław-
skich i czarnych ziemiach za-
sobnych w próchnicę ,na któ-
rych wsiewka wyrasta zbyt 
silnie, co utrudnia sprzęt i do-
suszenie rośliny ochronnej, moż 
na ją  uprawiać w III, a nawet 
IV roku po oborniku pod wa-
runkiem, że rola nie jest za-
chwaszczona. Koniczyna nie 
może być uprawiana na tym 
samym polu częściej jak co 
5—6 lat. 

UPRAWA ROLI I NAWOŻĘ 
NIE. Ponieważ koniczynę czer-
woną  wsiewamy .w roślinę o-
chronną,  uprawę roli i nawo-
żenie dostosowuje się do pot-
rzeb te j rośliny. Niezależnie od 
tego, czy i jakie dawki nawo-
zów przewidziano dla danej roś 
liny ochronnej, to uwzględnia-
jąc  potrzeby wsiewki nawoże-
nie fosforowo-potasowe  należy 
zwiększyć co najmniej o 150 
kg/ha superfosfatu  i 100 kg/ha 
40 proc. soli potasowej lub od-
powiednią  ilość nawozów w in 
nej formie.  Gleby zakwaszone 
powinno się wapnować przynaj 
mniej przed siewem rośliny 
ochronnej, lepiej jest jednak 
wapnować je na 1—2 lat wcześ 
niej. W zależności od zakwa-
szenia gleby wysiewa się 10— 
25 q/ha wapna nawozowego. 

ROŚLINA OCHRONN^ w 
którą  wsiewamy koniczynę czer 
woną  jest tym lepsza, im mniej 
ocienia i wcześniej schodzi z 
pola. Zc zbóż najlepiej speł-
niają  te warunki jęczmień i 
żyto. Owies i pszenica wskutek 
większego ocieniania i później-
szego dojrzewania są  dla ko-
niczyny gorszymi roślinami o-
chronnymi. Jednak na glebach 
zwięzłych, wilgotnych jęczmień 
i żyto jako rośliny gleb such-
szych łatwo wylęgają.  W związ 
ku z tym w niektórych wy-
padkach wsiewanie koniczyn 
w sztywnosłome odmiany psze-
nic nawet kosztem nieco słab-
szego rozwoju wsiewki może 
być uzasadnione. Im łan zbo-
ża jest mniej zwarty, tym oba 
wa wylegnięcia i nadmiernego 
ocieniania wsiewki przez zboże 
jest mniejsza. Dlatego należy 
zmniejszyć wysiew zboża jako 
rośliny ochronnej o 20 proc., 
a na żyznej glebie nawet wię-
cej. 

SIEW. Najczęściej stosowa-
ny dotychczas rzutowy siew na 
sion koniczyny czerwonej nie 
gwarantuje dobrych wschodów. 

Szybkie, wyrównane i zawsze 
pewne wschody koniczyny uzy 
skuje się stosując  siew rzędo-
wy nasion w ilości 14—18 
kg/ha w rozstawie rzędów oko-
ło 15 cm i głębokości ich u-

Dokończenie na str. 4 

WIOSNA 
PUKA... 

Przed magazynem skupu zboża 
w powiatowej spółdzielni zaopatrze-
nia i zbytu w Sejnach panuje coraz 
to żywszy ruch. W dni targowe 
aż roi się tu od furmanek.  Rolnicy 
przywożą tu do czyszczenia zboże. 
W magazynie bowiem pracuje przea 
cały dzień „petkus". 

Mieszkańcy pow. sejneńskiego 
właściwie doceniają znaczenie tego 
punktu, dzięki któremu uzyskują 
w konsekwencji lepsze plony. Czysz 
czenie usługowe zboża na siew od-
bywa się sprawnie i szybko. Wszy-
stko to zawdzięczać należy kierow-
nictwu spółdzielni, która, w odpo-
wiednim czasie przystąpiła do prac 
organizacyjnych. 

Do chwili obecnej z usług tego 
jedynego (przydałoby się więcej) 
„petkusa" w Sejnach, skorzystało 
już ponad 350 rolników. Oczyszczo-
no ponad 80 ton ' ziarna. W naj-
bliższym zaś czasie, w związku z 
nadchodzącą wiosną, ruch ożywfa 
się tu jeszcze bardziej. Powiatowa 
spółdzielnia winna więc pomyśleć 
o dalszym usprawnieniu pracy, 
gdyż klientów będzie wciąż przy-
bywać. 

W ostatnich dniach magazyn zbo-
żowy w Sejnach wypełnia się coraz 
bardziej nowymi dostawami ziarna 
siewnego, otrzymał on np. spory 
transport grochu. 

Wszystko to świadczy, że wiosna 
zna3duje się już u wrót powiatu 
Sejny. 

TUCZ SZYNKOWY 
Tucz szynkowy różni się od 

bekonowego w zasadzie tylko 
tym, że trwa mniej więcej o 
1 miesiąc  dłużej. Jego celem 
jest produkcja tuczników o 
końcowym ciężarze około 110 
kg, dostarczających  jak na j -
większych ilości soczystego i 
nieprzetłuszczonego mięsa. Tu-
sze pochodzące  z uboju tych 
świń przeznaczone są  przede 
wszystkim do wyrobu kon-
serw, a zwłaszcza cieszących 
się na całym świecie dużym 
uznaniem słynnych polskich 
szynek w puszkach. W USA 
polskie szynki uzyskują  zaw-
sze najwvższe ceny. 

Najbardziej do tuczu szyn-
kowego nadają  się świnie na-
szych ras białych tzn. wielka 
biała polska, polska biała zwi 
słoucha oraz krzyżówki tych 
ras. W porównaniu z bekonia-
kami mogą  to być zwierzęta 
nieco krótsze i o cięższym przo 
dzie, ale muszą  mieć jak na j -
lepiej rozwinięte szynki. Odpo 
wiednio żywiona i pielęgno-
wana trzoda wymienionych ras 
wyrasta na tuczniki szynko-
we w wieku 7 do 8 miesięcy 
życia. 

Prosięta stawia się na tucz 
po odłączeniu  ich od maciory. 
Powinny być dobrze odchowa-
ne, gdyż sztuki zabiedzone i 
schorowane słabiej rosną,  wię-
cej zużywają  karmy, a po ubo 
ju dają  surowiec kiepskiej ja-
kości. 

Nieodzownym warunkiem 
uzyskania dobrego żywca jest 

intensywne żywienie w ciągu 
całego okresu trwania tuczu 
paszami bogatymi w białko 
zwierzęce i roślinne, jak mleko 
odtłuszczone, mączki  rybne, 
mieszanki treściwe (bardzo dob 
re są  mieszanki produkowane 
przez przemysł paszowy np. 
mieszanka Bekon A. M-Bek, 
T), zielonki z młodych roślin 
motylkowych zadawane w le-
cie lub siano z tych roślin 
(lucerny, koniczyny, seradeli) 
— zimą. 

W tuczu szynkowym podob-
nie jak w bekonowym nie 
można stosować zbyt dużych 
dawek ziemniaków, gdyż uzy-
skuje się wówczas tusze nad-
miernie przetłuszczone. 

Przykładowe dawki dzienne 
na sztukę w okresie zimy na 
początku  i końcu tuczu można 
zestawić następująco: 

mieszanka T 0,5—1,5 kg 
śruta zbożowa 0,2—0,5 „ 
mleko odtłuszczone 

1,0 „ 
ziemniaki parowane 
lub kiszone 1,0—5,0 „ 
okri ^zyny lub 
sieczka z siana 
motylkow. 0,1—0,4 „ 
Wymienione pasze należy 

dokładnie wymieszać i zada-
wać w postaci gęstej papki. 
Karmę zadaje się dwukrotnie 
w ciągu  dnia. W oddzielnych 
korytkach powinno się dostar-
czać zwierzętom czystą  wodę 
do picia. 

Mgr Bronisław RAK 

Pole Wywozić obornik na po-
le i układać go w pryz-

my. Taką  pryzmę należy usy-
tuować na możliwie równym 
podłożu i w miejscach, gdzie 
nie grozi podmycie wodą  na 
wiosnę. Obornik trzeba układać 
równymi warstwami, silnie go 
ubijając.  Jeżeli nastąpi  odwilż, 
okryć pryzmę warstwą  ziemi 
25—30 cm. Pamiętajmy, że w 
oborniku ułożonym luźno za-
chodzą  procesy, w wyniku któ 
rych wartość nawozowa obor-
nika może się zmniejszyć bar-
dzo poważnie, a w niektórych 
wypadkach nawet o połowę. 

Obornik stosujemy w ilości 
20 do 50 średnich wozów na 
hektar, co odpowiada 150 do 
350 kwintalom. W 100 q obor-
nika znajduje się średnio 48 
kg azotu, 26 kg fosforu  i 60 
kg potasu. 

Dobra teraz pora wycinać i 
karczować krzaki oraz karpy 
na łąkach  i pastwiskach. Nale-
żałoby też wywozić na użytki 
zielone kompost. Przy małej 
pokrywie śnieżnej można go 
już rozrzucać. Warstwa rozrzu-
conego kompostu musi być 
równa. Nie rozrzucać go obec-
nie na łąkach  i pastwiskach o 
dużych spadkach. 

Przy porodach u 
krów często zda-

rza się zatrzymanie łożyska, 
wtedy konieczna jest pomoc le 
karza weterynarii, gdyż usu-
wanie łożyska w sposób niefa-* 
chowy może spowodować cięż-
kie schorzenie, a nawet niepłod 
ność lub śmierć krowy. 

Kalendarzowe 

przypomnienia 

f H Ł -

Przeanalizujmy system ży-
wienia i wysokość dawek po-
karmowych, zadawanych zwie-
rzętom. Jeśli mamy z tym 
trudności — nic prostszego jak 
zwrócić się o pomoc do instruk 
tora poradnictwa żywieniowe-
go Okręgowej Spółdzielni Mle 
Czarskiej. Pomocna okaże się 
tuta i książeczka  pt. „Normy 
żywienia zwierząt  gospodar-
skich". I7a podstawie danych 
w niej zawartych każdy łatr.-o 
obliczy, czy wystarczy w jego 
gospodarstwie pasz do wiosny. 

Nie zapominajmy, że trzeba 
zapev. ić dodatki paszowe kro 
wom po wycieleniu. Cielęta 

grudniowe odsądzić  i dokar-
miać dobrym gniecionym ow-
sem i mieszanką  „C". Cielęta 
3-miesięczne przyzwyczajać do 
jedzenia okopowych (marchew). 
Jeśli już skarmiamy kiszonki 
— dodawał do nich kredę 
szlamowaną. 

Podwórze D o b r y p l a n ' t o  

Połowa roboty. Pra-
ca w gospodarstwie jest dzisiaj 
bardzo złożona i dlatego tylko 
to gospodarstwo może dobrze 
funkcjonować  i dawać docho-
dy, w których wszystkie prace 
są  wykonywane dokładnie i w 
odpowiednim czasie. Inaczej 
możne, o wielu ważnych ko-
niecznych czynnościach zapom-
nieć, a przeprowadzić te, które 
mogły poczekać. 

Sporządźmy  więc teraz so-
bie plan pracy, zaznaczając  w 
r/ n dokładnie, jakie w danym 
miesiącu  winny być wykonane 
prace: w polu, przy inwenta-
rzu, w sadzie, warzywniku i 
na podwórzu. 



FRANCISZEK ŻARCZYN-
SKI zamieszkały w Marzęci-
nie koło Nowego Dworu Gdań-
skiego od kilkunastu lat spe-
cjalizuje się w uprawie bura-
ków cukrowych. Gospodarz 
sieje ich bardzo dużo — około 
9 ha. Zbiera przeciętnie 500 q 
korzeni z 1 ha, a na niektórych 
kawałkach pola plon dochodzi 
nawet do 600 q w przeliczeniu 
na hektar. Franciszek Żarczyń-
ski dysponuje dobrą  glebą  — 
przeważa mada klasy III a, — 
przecież nie tylko rola decy-
duje. Dlatego warto zwrócić 
uwagę na niektóre momenty 
techniki uprawy buraków w 
tym gospodarstwie. 

PRZEDPLON. Buraki sieje 
się najczęściej po rzepaku i 
zbożach. (Niekiedy po bura-
kach). 

UPRAWA ROLI W JESIE-
NI. Po rzepaku zawsze wyko-
nu je się trzy orki: podorywkę, 
orkę średnią,  orkę głęboką 
(30—35 cm). Po zbożach tak 
samo lub bez podorywki. Po 
podorywce i orce średniej od-

chwaszcza się i pielęgnuje gle-
bę przy pomocy bron i kulty-
watora. 

NAWOŻENIE W JESIENI. 
Stosuje się wyłącznie  obornik. 
Ale bardzo dużo — 500 q/ha; 
pod orkę średnią. 

500 q z ha 
B U R A K Ó W 

CUKROWYCH 

UPRAWA ROLI NA WIOS-
NĘ. Jak najczęściej włókuje 
się. Po wysianiu każdego na-
wozu mineralnego bronuje się 
lub k"Itywatoruje. Przed sie-
wem buraków pole wyrównuje 
się wałem gładkim. 

NAWOŻENIE PRZED SIE-
WEM. Na 1 ha pola stosuje się 
2 q azotniaku, 2 q supertoma-
syny i 6 q soli potasowej. 

SIEW. Sieje się około 20 
kwietnia, 4 dni po zasileniu 
gleby nawozami. Ilość wysie-
wu — 25 kg. Rozstawa rzędów 
— 48,5 cm. Głębokość przy-
krycia — 4 cm. 

PIELĘGNACJA MECHA-
NICZNA. W razie wystąpie-
nia skorupy po zasiewie kilka-
krotnie stosuje się lekkie bro-
ny. Opiełacz konny pracuje 3 
razy: gdy buraki mają  po 4 
liście, po przecince i po prze-
rywce. 

PIELĘGNACJA RĘCZNA. 
Kiedy ukazuje się piąty  liść 
wykonuje się przecinkę (w rzę 
dach pozostawia się kępy bu-
raków co 25—30 cm), następ-
nie przerywkę, a po dwóch lub 
trzech tygodniach okrążkę. 

NAWOŻENIE .PCGŁÓWNE 
Zaraz po przerywce (przed o-
piełaczem) wysiewa się 2 q/ha 
saletry amonowej lub saletrza-
ku. Te same nawozy i w ta-
kiej samej ilości stosuje się 
również przed okrążką  a więc 
14 do 21 dni po przerywce. 

Józef  Saw 

DOBÓR ODMIAN 

i och rona d r z e w 
przed m r o z a m i 

Czytelnicy pisząc do Redakcji o problemach sadowniczych często 
zapytują, jak uchronić drzewostan przed mroźnymi zimami, które 
co pewien czas nawiedzają nasz kraj. Ponadto FRANCISZEK KU-
LESZA z Łankiejm pow. Kętrzyn zainteresowany jest doborem od-
mian jabłoni i grusz dla województwa olsztyńskiego oraz odmianami 
znajdującymi się w sadach doświadczalnych Katedry Ogrodnictwa 
WSR Olsztyn. 

Na postawione pytania postaram się odpowiedzieć w tym artykule. 

JAK WYKONAĆ INSPEKTY? " 
W gospodarstwie rolniczym duże 

korzyści może oddać inspekt. 
Na potrzeby własne proponujemy 

na początek wykonać jednospado-
wą skrzynię czterookienną, tak, jak 
to podano na rysunkach 1 i 2. 
Skrzynia inspektowa składa się z 
4 desek. Deski grubości 1,5 cala 
(38 mm), należy przyciąć wg nastę-
pujących wymiarów: 2 sztuki dłu-
gości 4,04 m, 2 sztuki — 1,50 m. 
Przycięte deski przybijamy do trój 
kątnych narożników, zrobionych z 
przeciętej ukośnie kantówki o wy-
miarach 10X10 cm. Jeżeli narożni-
ki są dłuższe od boków skrzyni, 
powstają w ten sposób nóżki wi-
doczne na rysunku 1. Długi bok 
skrzyni od strony północnej powi-
nien być szerszy (ok. 35 cm.), od 
strony południowej — węższy (ok. 

25 cm). Różnice w wysokości boków 
dają nachylenie oknom. 

Przy zbijaniu skrzyni należy pa-
miętać o utrzymaniu kątów pro-
stych, co łatwo jest sprawdzić przez 
założenie okna na skrzynię. W miej 
scach zetknięcia się oknien (co 1 
m) umieszczamy poprzeczki (łaty) 
ogrubości 4X6 cm, wpuszczone w 
górny brzeg skrzyni na jaskółcze 
wczepy, (rys 3). 

Do niższego boku skrzyni od po-
łudniowej strony należy przybić 
pionowo krótkie kawałki listwy, 
stanowiącej oparcie dla okien przy 
ich podnoszeniu podczas wietrze-
nia. 

Desek użytych do budowy inspek 
tu nie wolno nasycać karboliną, po 
nieważ jest ona szkodliwa dla ro-
ślin. Dla zwiekszenia trwałości de 

sek wskazanym jest posmarować je 
5 proc. roztworem siarczanu mie-
dzi. 

mgr. W. KRYŃSKA 

S=SF Sposób wbudowania  poprzeczki 
w górny brzeg skrzyni  na jaskół-
cze wczepy. 
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Czterookienną  skrzynia  • 
a — krótki  bok skrzyni 
b — długi  bok skrzyni 
c — poprzeczka 

widok  z boku 
[,00 
Czterookienną  skrzynia  — widok  z góry. 

W województwach północnych, 
a szczególnie w białostockim i ol-
sztyńskim klimat znacznie się 
różni od innych rejonów Polski. 
Przeważnie zimy są tu mroźne, a 
lata krótsze i o mniejszym nasło-
necznieniu. Mniej korzystny klimat 
ogranicza produkcję sadowniczą. 

Ryzyko uprawy zmniejsza uwzgle 
dnienie następujących czynników: 
1. wybór stanowiska pod nasadze-

nia drzew 
2. dobór gatunku i właściwej od-

miany 
3. zastosowanie przewodnich 
4. owijanie i bielenie drzew 
5. właściwa uprawa oraz ochrona 

drzew przed chorobami i szko-
dnikami. 

O wyborze odpowiedniego sta-
nowiska i prowadzenia właściwej 
agrotechniki oraz ochronie sadów 
pisałem w poprzednich artykułach. 
Przypominam, że należy unikać 
niżej położonych terenów, gdzie 
powstaja mrozowiska. także gleb 
zwięzłych, podmokłych, lub zbyt 

suchych żwirowato-piaszczystych. 
Najodporniejszym gatunkiem na 
przemarzanie są jabłonie, następnie 
wiśnie, mniej odporne są śliwy, 
grusze i czereśnie. Poza wyborem 
gatunku ważny jest wybór właści-
wej odmiany. 

JABŁONIE. Nawet u jabłoni spo-
tykamy odmiany łatwo wymarza-
jące, jak: Koksa Pomarańczowa, 
Królowa Renet, Landsberska czy 
Starking. Ale są również bardzo 
odporne, jak Oliwka Żółta (Papie-
rówka), Antonówka, Grafsztynek 
Inflandzki  i Wealthy (Łelsy). 

Do otrzymania ładnego i dobrze 
wybarwionego owocu potrzebny 
jest jeszcze odpowiedni układ tem-
peratur i nasłonecznienia w okre-
sie letnim. Z jabłoni szczególnie 
wymagajacymi pod tym względem 
są: Jonathan i Starking. , 

Dobór odmian 'jabłoni podaję 
dla trzech województw w formie 
tabeli, a odmiana polecana dla da-
nego województwa jest oznaczona 
znakiem „+". 

Odmiana pora dojrz. Przeznacz. owoców Białystok Gdańsk Olsztyn 

GRUPA A 
Wealthy X — XII stoł. przer. + 
Malinowa Oberl. X — XII stołowa + 
Landsberska XII — II stoł. przer. + 
Jonathan II — III » »» + 4-" Bankroft II — IV stołowe ,-r-. 4-" 

GRUPA B 
Oliwka Żółta (Papierówka) VII stołowe 4-
Grafsztynek  Inflandzki IX — XI stoł. przer. + + -r 
Antonówka IX — XII przerobowe + + 
Cesarz Wilhelm XII — I stoł. przer. + 
Boskoop II — III ,, ,, *+: Boiken II — V „ „ *+: 
Piękna z Rept III — VI przerobowe + 

A — odmiany cenniejsze polecane do większych nasadzeń 
B — odmiany posiadające mniejszą wartość handlową. 

GRUSZE ze względu na małą 
mrozoodporność powinno się upra-
wiać tylko amatorsko, wszystkie 
niemal odmiany powinny być 
szczepione na przewodniej. Są po-
lecane do uprawy tylko następują-
ce: Faworytka zwana Klapsą, Do-
bra Szara i Salizbury. 

OQOCOCOOCOO^>OOOQOQ^OOOOOOOOOOOQO^DQOOOOOC<K^  C<^COCCOC<XX>OCOCOC<XXXXX>0^^ 
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mieszczenia 1—2 cm. Wysiane 
nasiona koniczyny leżące  w 
rowkach po redlicach są  w du-
żym stopniu zabezpieczone 
przed u jemnym działaniem róż 
nic temperatur i wilgotnością 
między dniem a nocą. 

Zwykle stosowane są  dwa 
sposoby siewu rzędowego: siew 
łączny  i rozdzielny. Siew rzę-
dowy łączny  ma zastosowanie 
tylko przy siewie koniczyn w 
zboża jare, natomiast rozdziel-
ny zarówno przy wsiewaniu je j 
w zboża jare jak i ozime. 

Dotychczas częściej stosowa-
ny jest w praktyce rolniczej 
łączny  siew koniczyny i roś-
liny ochronnej. Powoduje to 
nierównomierny wysiew nasion 
i często za głębokie ich umiesz 
czenie. Po wschodach rosnące 
w tych samych rzędach zboże 
nie tylko ogładza wsiewkę z 
pokarmów i wody, ale również 
silnie ją  ocienia pogarszając 
wzrost wsiewki. 

Lepszy jest rozdzielny siew 
zboża i koniczyny. Oddzielny 
siew nasion koniczyny siewni-
kiem redlicowym prostopadle 
do rzędów zasianego uprzednio 

zboża stwarza w początkowym 
okresie lepsze warunki wzrostu 
dla wsiewki. W zboże jare na j 
lepiej jest go wykonać bezpo-
średnio po ich zasiewie, kiedy 
jeszcze wierzchnia warstwa roli 
nie jest przesuszona. Aby nie 
umieścić nasion za głęboko, 
przed siewem koniczyny należy 
zastosować wał gładki lub pier-
ścieniowy i po zasiewie przy-
kryć bronką  posiewną.  Przy-
kryte oraz umieszczone płytko 
ale w wilgotnej warstwie roli 
nasiona koniczyny są  chronio-

ce już wtedy zboża, wskutek 
czego słabiej się rozwija. 

W zboża ozime należy wsie-
wać koniczynę siewnikiem z od 
powiednio obciążonymi  redlica-
mi jeszcze przed, albo w począt 
ku siewu zbóż jarych, aby wy 
korzystać dla wschodów odpo 
wiednią  w tym czasie wilgot-
ność roli. Po zimie zwykle rola 
jest „zbita", więc przed siewem 
koniczyny w żyto czy pszenicę 
należy odpowiednio zbronować 
je na „sagę" lulp prostopadle do 
rzędów zboża. 

UPRAWA KONICZYNY CZERWONEJ 
N A P A S Z Ę 

Nasza  Wieś 
str.  4 

ne przed wysychaniem i przy 
mrozkami. Wschody koniczyny 
i zboża są  wtedy niemal jedno 
czesne, co stwarza dobre wa-
runki dla wzrostu wsiewki do 
czasu intensywnego wzrostu 
rośliny ochronnej. 

Koniczyna czerwona wsiewa 
na w zboża jare po wschodach 
lub po pielęgnacyjnym brono-
waniu w okresie 3—4 listka u 
zbóż jarych trafia  zwykle w 
gorsze warunki dla wschodów 
na skutek większego przesu-
szenia roli. Przy tym zaraz po 
wschodach jest ona silnie ocie 
niana przez intensywnie rosną 

PIELĘGNACJA koniczyny 
polega na wykaszaniu wyleg-
łych za wcześnie miejsc zbóż 
i spasieniu ich na zielono. 
Sprzęt na ziarno zbóż z wsiew 
ką  koniczyny powinien być sta 
ranny i sprawny. Skoszone 
zboże na wysokość 10 cm, su-
szone na pokosach lub w szty-
gach nie może przebywać na 
tym samym miejscu dłużDj niż 
3 dni, by nie spowodować wy-
ginięcia wsiewki. Odrośniętą 
ścierniówkę najlepir j jest prze 
paść bydłem, ale można ją 
również skosić nie później jak 
do 20 września. Dłuższe użytko 

wanie ścierniówki powoduje 
osłabienie roślin, wskutek cze-
go gorzej one zimują.  Te koni-
czyny na których ścierniówka 
była nie wypasana tylko wyko-
szona należy zwałować przed 
zimą  ciężkim wałem gładkim. 

W pierwszym roku koniczyna 
czerwona znacznie lepiej zi-
muje niż w drugim. Dlatego 
nie powinno się użytkować ko 
niczyn dłużej niż jeden rok. 
Na lepsze zimowanie roślin ko 
niczyny ma również wpływ 
używanie do siewów nasion 
miejscowego pochodzenia. Z 
wiosną  z chwilą  nastania odpo 
wiednich warunków wilgotnoś 
ciowych koniczynę na glebach 
mineralnych powinno się zbro 
nować, a na próchnicznych 
wzdymających  się glebach na 
leży zastosować wał gładki oraz 
nawieźć je pogłównie w ilości 
150 do 200 kg/ha superfosfatu 
i 100—150 kg/ha soli potaso-
wej. 

Najwartościowszą  paszę uzy-
skuje się kosząc  koniczynę w 
początkach  kwitnienia. Opóź-
nienie koszenia pozwala uzy-
skać nieco wyższy plon, ale 
wartość i strawność paszy jest 
znacznie niższa. W celu obniżę 
nia strat Jakie zachodzą  w cza 
sie suszenia zielonej masy ko-
niczyny, trzeba koniecznie su-
szyć ją  na rusztowaniach. 

Dr S PAPROCKI 
Inż. W. MADEJA 

D U Ż Ą r o l ę w u o d p o r n i a n i u o d -
m i a n w r a ż l i w y c h n a p r z e -
m a r z a n i e s p e ł n i a „ p r z e w o d -

n i a " . P r z e w o d n i a — j e s t t o o d -
m i a n a m r o z o o d p o r n a , z k t ó r e j w y 
t w a r z a m y p i e ń i g ł ó w n e k o n a r y 
d r z e w a , a n a s t ę p n i e w k o r o n i e 
s z c z e p i m y o d m i a n ę w r a ż l i w ą n a 
p r z e m a r z a n i e . N a j c z ę ś c i e j n a p r z e -
w o d n i e d l a j a b ł o n i b i e r z e s i ę 
A n t o n ó w k ę , a d l a g r u s z S a c h a r n ą . 
J a k d u ż ą r o l ę o d g r y w a p r z e w o d n i a , 
n i e c h ś w i a d c z y f a k t ,  ż e z 3 0 u -
p r a w i a n y c h o d m i a n w s a d z i e W S R 
p o m r o ź n e j z i m i e w u b i e g ł y m r o k u 
b y ł o u s z k o d z o n y c h n i e z n a c z n i e t y l -
k o k i l k a n a j w r a ż l i w s z y c h o d m i a n . 
W s z y s t k i e j e d n a k w c i ą g u l a t a z r e -
g e n e r o w a ł y u s z k o d z e n i a , a n i e -
k t ó r e z n i c h n a w e t o w o c o w a ł y . 

Pnie młodych drzew dobrze jest 
zabezpieczyć na zimę słomą, trzci-
ną czy odpadkowym papierem. Za-
bieg ten chroni również drzewa 
przed zającami. Drzewa starsze na 
leży do połowy lutego pobielić 
wapnem. Biały kolor odbija pro-
mienie słoneczne i nie pozwala na 
nadmierne nagrzewanie kory. 

W s a d a c h p r o w a d z o n y c h p r z e z 
K a t e d r ę O g r o d n i c t w a W S R 
O l s z t y n , w r ó ż n y c h p u n k t a c h 

w o j e w ó d z t w a , z n a j d u j ą s i ę n a s t ę -
p u j ą c e o d m i a n y : L E T N I E : I n f l a n -
c k a ( P a p i e r ó w k a ) , C l o s e , J a m e s 
G r i v e , M e l b a , S u i s l e p e r , A n a n a s 
B e r ż e n i c k i . J E S I E N N E : B e f o r e s t , 
G r a f s z t y n e k  I n f .  K a n t ó w k a G d a ń -
s k a , A n t o n ó w k a Z w y k ł a i P ó ł t o r a -
f u n t o w a ,  W e a l t h y , K r o n s e l s k a ; Z I -
M O W E : C e s a r z W i l h e l m , L a n d s b e r 
s k a . L i n d a , M a c o u n , M c I n t o s c h , 
M a l i n o w a O b e r l a n d s k a , R a r y t a s 
Ś l ą s k i , F o m e u s , K a n d i l , S i n a p . R e -
n e t a B a u m a n . P ó ź n o z i m o w e : B a n -
k r o f t ,  B o i k e n , G r o c h ó w k a , J o n a t -
h a n , P i ę k n a z B a r n a k u , P i ę k n a z 
R e p t , S t a r k i n g , K r ó l o w a R e n e t , 
P e r k i n s . 

Drzewa te poddane są obserwa-
cji i wnikliwym badaniom w ce-
lu ustalenia, które z nich będą naj 
cenniejsze w naszym rejonie. Z 
najcenniejszych odmian zrazy w 
niewielkich ilościach będziemy sta-
rali udostępnić zainteresowanym 
rolnikom. 

Mgr Wiesław KULESZA 



Nasza Wieś 
Rozmawiamy z czytelnikami 

MŁYN W MIRGAJNACH 
NADAL NIECZYNNY 

We wsi Mirgajny, pow. Branie-
wo, jest młyn wodno-motorowy. W 
i.oku 1959 na skutek zalania wodą 
został on unieruchomiony, chociaż 
przy pomocy motoru spalinowego 
mógł dalej prowadzić usługi dla 
oKolicznych rolników. 

W roku 1963 na skutek inter-
wencji władz gromadzkich w Le-
chowie, Rejonowe Przedsiębiorstwo 
Młynów Gospodarczych w Morągu 
zdecydowało się na uruchomienie 
wspomnianego młyna. Koszt re-
montu wyniósł ponad 40.000 zł i w 
początkach listopada ubiegłego ro-
ku rozpoczął on produkcję ku ra-
dości okolicznych mieszkańców 
wsi. Rolnicy nie potrzebowali już 
jeździć ze zbożem do sąsiednich 
młynów odległych o kilkanaście 
kilometrów. 

Radość ta jednak trwała krótko. 
Po paru dniach bowiem młyn prze 
stał pracować. Powód? Niefachowa 
obsługa nie umiała się obchodzić 
z zainstalowanymi tam urządze-
niami, a przede wszystkim z silni-
kiem. 

Remont młyna trwał kilka mie-
sięcy. Czy przez okres ten RPMG 
w Morągu nie mogło znaleźć od-
powiednich fachowców  lub prze-
szkolić nowo zaangażowany perso-
nel w innych tego rodzaju placów-
kach? Na tego rodzaju gospodarkę 
rolnicy patrzą z politowaniem i 

wcale im się nie dziwię. 

Jan Jankowicz 
Mirgajny 
pow. Braniewo 

CHCĘ NALEŻEĆ DO 
ZWIĄZKU BOJOWNIKÓW 
O WOLNOŚĆ I DEMOKRACJĘ 

W felietonie  pt. „Jak się rodzi-
ła Polska Ludowa" przeczytałem 
wiadomość o istnieniu Związku Bo 
jcwników o Wolność i Demokra-
cję. Jestem zainteresowany istnie-
niem tej organizacji. Chciałbym do 
niej należeć. Potrzebne dokumen-
ty posiadam. W czasie wojny by-
łem od 1940 roku w Brygadzie 
Karpackiej, z którą przewędrowa-
łem Palestynę i Egipt. W 1941 r. 
zostałem ciężko ranny. Znalazłem 
się potem w południowej Afryce  i 
Szkocji. Jako inwalida pobiera-
łem rentę wojenną. W Szkocji 
przebywałem do 1963 roku. Otrzy-
małem 4 odznaczenia wojenne. Do 
Polski wróciłem w 1963 r. Obec-
nie mieszkam u brata rolnika w 
Pasymiu. Proszę o podanie mi a-
dresu tej organizacji lub zkon-
taktowanie mnie z nią. 

Henryk Furgoł 
Pasym — Ostrów 
pow. Szczytno 

A oto adres siedziby Związku 
Bojowników o Wolność i Demo-
krację: Olsztyn, plac Jedności 
Słowiańskiej nr 2, tel. 4697. W 
sprawie Pana przesyłamy również 
pismo do tegoż związku. 

NIE WOLNO LEKCEWAŻYĆ 
SWYCH OBOWIĄZKÓW 

Jak nam podaje w odpowiedzi 
na interwencję w związku z li-
stem pt. „Dzień walki o zdrowie", 
Wydział Zdrowia i Opieki Społecz-

Rolniku! 
PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI ZWIERZĘTAMI 
RZEŹNIAMI w GIŻYCKU zawiadamia wszystkich produ-
centów żywca rzeźnego, że z dniem 1 października 1963 r. 
rozpoczęło SKUP ŹREBIĄT w wieku od pół roku do 
3 lat — nieoprzęgane. 

Przedsiębiorstwo płaci atrakcyjne ceny: 
za sztuki pełnomięsne w kl. I — 16.50 zł za kg 
za sztuki mięsne w kl. II — 11,50 zł za kg 

Skup źrebiąt  i koni rzeźnych odbywa się w każdym 
punkcie skupu żywca rzeźnego powiatów: GIŻYCKO, KĘ-
TRZYN, PISZ, MRĄGOWO i WĘGORZEWO, a także na 
specjalnych spędach końskich, które odbywają  się: 

Dzień skupu Miejsce skupu 
poniedziałek — punkt skupu żywca w Mikołajkach 
wtorek — Baza Zbiorcza w Węgorzewie 
wtorek — Baza Zbiorcza Żywca w Giżycku 
środa — Baza Zbiorcza Żywca w Mrągowie 
piątek  — Tuczarnia w Kętrzynie, ul. Rataja. 

ROLNIKU — jeśli posiadasz BUHAJA i chcesz go SPRZEDAĆ, 
zgłoś o tym do Przedsiębiorstwa Gospodarki Zwierzętami 
Rzeźnymi w Giżycku, tel. 550, czynny od godz. 7 do godz. 18, 
lub do naszych baz zbiorczych żywca w WĘGORZEWIE, 
tel. 157, KĘTRZYNIE, tel. 414, PISZU, tel. 174, MRĄGO-
WIE, tel. 423, GIŻYCKU, tel. 602. 

PRZEDSIĘBIORSTWO na każde powiadomienie ODBIE-
RZE BUHAJA WŁASNYM ŚRODKIEM LOKOMOCJI z Two-
jego gospodarstwa. Unikniesz w ten sposób kłopotliwego do-
prowadzenia buhaja do punktu skupu. Przedsiębiorstwo płaci 
za 1 kg 13,50 zł. 

nej w Bartoszycach, awaria wynik-
nęła z zaniedbań posterunku mon-
terskiego w Bartoszycach. Pracow-
nicy odpowiedzialni za zaniedba-
nia, których następstwem było 
całodzienne oczekiwanie na mro-
zie, 300 osób przy aparacie rent-
genowskim, ponieśli konsekwencje 
służbowe w postaci upomnień z 
jednoczesnym pozbawieniem pre-
mii za grudzień 1963 r. 

Sprawa niesprawności technicz-
nej ambulansu Rtg z Olsztyna zo-
stała przekazana członkom kole-
gium Woj. Wydziału Zdrowia i O-
pieki Społecznej przy WRN w 
Olsztynie. 

Gdyby nie awaria, nie wypłynął 
by problem organizowania specjal-
nego pomieszczenia na poczekalnię, 
gdyż pacjenci czekaliby (oczy-
wiście o wiele krócej) w Przy-
chodni Obwodowej. 

Wydział Zdrowia i Opieki Spo-
łecznej w Bartoszycach przeprasza 
mieszkańców gromady za powyż-
sze uchybienia. 

Pozostaje tylko życzyć, aby nie 
powtórzyły więcej się podobne nie 
dociągnięcia. 

UWAGA — ZAKŁAD 
ENERGETYCZNY 
W SZCZYTNIE 

Prez. GRN w Rybnie, pow. Dział 
dowo, na list naszego czytelnika 
zatytułowany „W Rybnie egipskie 
ciemności", odpowiada, iż wyko-
nania robót przy oświet" la ulicz-
nym Rybna podjął się Zakład E-
nergetyczny w Szczytrie. Prace 
zostały wykonane, to prawda, ale 
w wyniku ich lamp świeci się 
t:>lko połowa. Na interwencje pi-
semne i telefoniczne  monterzy 
przyjeżdżali ponownie, ale mimo 
to oświetlenie ulic nadal szwanku-
je 

Czytelnik nasz miał więc rację 
pisząc o tym w swym liście. W 
dalszym ciągu swego wyjaśnienia 
Prez. GRN w Rybnie wyraża ubo-
lewanie, iż czytelnik krytykując 
nie widzi tego, co już zostało wy-
konane na drogach i chodnikach 
w celu zlikwidowania nieporząd-
ków. 

Apeluje więc do wszystkich 
mieszkańców Rybna, do naszego 
korespondenta również, aby uczę-
szczali na zebrania, na których o-
mawia się i planuje sprawy po-
rządku na wsi. Aby włączyli się 
czynnie do akcji. 

Uważamy za słuszne, że wszyscy 
mieszkańcy powinni dbać o po-
rządek we własnej wsi i angażo-
wać się osobiście w życie społecz-
ne wsi. A sprawę dobrego oświet-
lenia, Zakład Energetyczny w 
Szczytnie powinien wreszcie do-
prowadzić do końca. 

Czytelnik Kazlemierz Zabiotny — 
Radomno pow. N. Miasto pisze: 

W Radomnie 5 mieszkańców ku-
piło działki, na których każdy wy-
budował dom. Na gruntach tych 
wydzielona została także droga do-
jazdowa, która łączy się z drogą 
gromadzką. Nowo wybudowana dro 
ga jest jednak bardzo zniszczona 
i nie można z niej korzystać. U-
żytkownicy drogi postanowili więc 
nawierzchnię jej naprawić między 
inrtymi przez wykonanie robót od-
wadniających. 

Jeden z użytkowników drogi nie 
wyraził zgody, aby na jego polu 
budowano jakiekolwiek przepusty 
wodne. Chcemy bowiem wodę 
przepuścić w kierunku pola tego 
użytkownika. Sąsiad ten — na-
szym zdaniem — może sobie prze-
orać po drugiej stronie drogi mały 
rowek i tędy będzie mogła prze-
pływać woda. Sąsiad na to się nie 
zgadza i radzi, aby w jego polu 
położyć dreny i połączyć je z dal-
szymi drenami. 

Wyjaśniamy, że sprawa jest tro-
chę skomplikowana i trudno na 
podstawie listu wydać opinię. Są-
dzimy jednak, że przeprowadzenie 
wody poprzez dreny, ułożone w 
polu sąsiada na wspólny koszt 
wszystkich użytkowników, byłoby 
najlepszym wyjściem z kłopotliwej 
sytuacji. 

Czytelnik Leon Grzesiak, Wójto-
wo, grom. Lęgajny zgłosił się w 
naszej redakcji i podał, że aktem 
nadania Nr 142776 otrzymał gospo-
darstwo o powierzchni 8,67 ha, 1/2 
domu, 1/2 obory i 1/2 stodoły. Tym-
czasem Wydział Rolnictwa i Leś-
nictwa Prez. Pow. Rady Narodowej 
w Olsztynie odmawia naszemu czy-
telnikowi własności 1/2 obory, mi-
mo że — jak to wynika z okaza-
nego w redakcji aktu nadania — 
część tę otrzymał prawnie. 

Sądzimy, że Wydział Rolnictwa 
i Leśnictwa Prez. Pow. Rady Na-
rodowej w Olsztynie zajmuje w 
tej sprawie prawidłowe stanowisko. 

— Czytelniczka Bogumiła Wino-
wiecka, Bydgoszcz ul. Staroszkolna 
13/15 pisze: Czytałam w „Naszej 
Wsi", że państwo za pewną opłatą 
przejmuje gospodarstwa rolne, któ-
rych właściciele z różnych powo-
dów nie mogą ich prowadzić. Ja 
liczę 68 lat, a gospodarstwo po 
mnie ma przejąć siostrzeniec, który 
w tej chwili choruje ciężko na 
oczy i dlatego nie może pracować 
Gospodarstwo posiada 15 ha po-
wierzchni ziemi, bez zadłużeń, z 

Porady Prawne 

kompletnym żywym i martwym in-
.wentarzem oraz z budynkami mie-
szkalnymi i gospodarczymi. Chcia-
łabym budynki zatrzymać i około 
3 ha ziemi a resztę oddać na 10 
lat państwa Proszę mnie poinfor-
mować, czy jest taka ustawa ii 
dokąd trzeba się zwrócić o za-
łatwienie tej sprawy. 

Przejęcie przez państwo w zago-
spodarowanie nieruchomości rolnej 
może nastąpić na wniosek właści-
ciela tej nieruchomości. 

Właściciel nieruchomości może 
wyłączyć spod przejęcia budynki 
mieszkalne i gospodarskie w roz-
miarze niezbędnym do zaspokojenia 
potrzeb jego i zamieszkałej % nim 
rodziny. Ponadto właściciel nieru-
chomości uprawniony jest do wy-
łączenia działu gruntu " o obszarze 
do 0,2 ha. 

O przejęcie nieruchomości w za-
gospodarowanie przez państwo na-
leży zwrócić się do prezydium po-
wiatowej rady narodowej 

W razie przejęcia nieruchomości 
rolnej przez państwo w zagospo-
darowanie należy złożyć wniosek o 
przyznanie renty starczej do od-
działu (inspektoratu) Zakładu Ubez 
pieczeń Społecznych za pośrednic-
twem wydziału rolnictwa i leś-
nictwa Prez. Pow. Rady Narodo-
wej, który dokonał przejęcia nie-
ruchomości. 

Do wniosku o przyznanie renty 
starczej należy dołączyć ostateczną 
decyzję o przejęciu nieruchomości, 
dowód stwierdzający datę urodze-
nia właściciela, oświadczenie, że 
zainteresowany ani jego współmał-
żonek nie posiadają innych nieru-
chomości poza nieruchomością prze 
jętą, że dochód z pracy w gospo-
darstwie prowadzonym na prze-
jętej nieruchomości stanowił głów-
ne źródło utrzymania właściciela, 
oraz że nie jest zatrudniony i nie 
osiąga dochodów z innych źródeł. 

Kręćcie  babciu szybciej Rys. A WOŁOS 

TR E L K O W O , n i e w i e l k a w i e ś 
w p o w i e c i e s z c z y c i e ń s k i m 
s t a ł a s i ę p e w n e g o d n i a 
z n a n a w c a ł y m k r a j u . 
S m u t n a , a z a r a z e m n i e m a l 

t r a g i c z n a t o s ł a w a . P r a w i e c a ł ą 
P o l s k ę o b i e g ł a i n f o r m a c j a  p r a s o w a , 
ż e w m i e j s c o w o ś c i t e j 3 3 o s o b y z a -
p a d ł y n a t r y c h i n o z ę . J u ż n a s t ę p -
n e g o d n i a p o t e j w i a d o m o ś c i p r z y -
s z ł a d r u g a , j e s z c z e b a r d z i e j p r z y -
k r a . L i c z b a z a c h o r o w a ń z w i ę k s z y ł a 
s i ę z 3 3 d o 43 . J a k d o t ą d w s z p i -
t a l u p r z e b y w a p o n a d 25 o s ó b , d a l -
s z e z n a j d u j ą s i ę p o d s t a ł ą o b s e r -
w a c j ą l e k a r s k ą . 

Tak wygląda sprawa Trelkowa 
od strony faktów,  konsekwencji 
spożycia na weselnym przyjęciu 
tucznika, którego mięsa nie badał 
na tzw. trychinoskopię lekarz we-
terynarii. Uważny czytelnik naszej 
gazety przypomni sobie zapewne 
artykuł sprzed kilku tygodni, kiedy 
ostrzegaliśmy przed spożywaniem 
mięsa niezbadanego przez powoła-
ne do tego osoby. Ostrzegaliśmy 
wteoy o groźnych następstwach z 
tego wynikających, pisaliśmy bar-
dzo szeroko — i jak się to mówi — 
wbijaliśmy ludziom problem do gło 

wy. I nie pomyliliśmy się, że spra-
wy tej lekceważyć nie można. Wy-
padki w Trelkowie są tego naj-
lepszym potwierdzeniem. 

Na cóż skarżą się biesiadnicy 
weselnej uczty z Trelkowa, któ-
rych gościnny gospodarz, Wacław 
Iwański, ufetował  nie zbadąnym 

nie może samodzielnie się poruszać, 
ma trudności z oddychaniem i po-
łykaniem, gdyż mięśnie pracujące 
rytmicznie bywają atakowane przez 
włośnie wędrowne. Bolesność prze-
pony powoduje spłycenie i przy-
śpieszenie oddechu. Zmienia się 
obraz krwi. 

Trudno przy okazji omawiania 
tej choroby pominąć pewną bardzo 
frapującą  ciekawostkę. Otóż naj-
więcej wypadków włośnicy stwier-
dza się w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie włośnie znajdują się w 8 
procentach bitych świń. Dla nas 
jednak daleko ważniejsza jest sora-

T R E L K O W O N I E MOŻE S I Ę P O W T Ó R Z Y Ć 
mięsem? Dlaczego ludzie ci muszą 
leżeć w szpitalu, a lekarze martwić 
się o ich życie? 

Już w 3, 4 dniu po spożyciu ta-
kiego mięsa, kiedy zapłodnione sa-
mice włośni wbijają się w śluzówkę 
jelit, następują ostre wzdęcia i 
nierzadko biegunki. Raniąc błonę 
śluzową włośnie mogą spowodować 
utratę pewnej ilości krwi. Potem 
następują bóle oczu — i obrzęk 
powiek. Temperatura ciała może 
przekroczyć 39 stopni Celsjusza. 
Bóle mięśni mogą być tak ciężkie, 
że w tym drugim okresie choroby 
lekarze zmuszeni są dosyć często 
do stosowania narkotyków. Chory 

Bywają i lekkie wypadki włoś-
nicy. Faktem jest jednak, że włoś-
nie tak samo dobrze czują się w 
płucach, wątrobie i sercu jak w 
mięśniach, co nie znaczy wcale, 
aby w każdym przypadku choroby 
miały one tak samo wędrować. 
Największy problem dla medycyny 
przedstawiają jednak tzw. włośnie 
zabłąkane. Ich obecność stwierdzo-
no np. w płynie mózgowo-rdzenio-
wym, w płynie z jamy opłucnej 
itp. Pół biedy, gdyby nauka po-
znała już w pełni mechanizmy od-
pornościowe, na to jednak trzeba 
będzie jeszcze kilka dobrych lat 
poczekać. 

wa, jaką drogą dqchodzi do zaka-
żenia trzody chlewnej. Nosicielami 
włośni są głównie świnie skarmiane 
nie przegotowanymi odpadami 
mięsnymi. Jako drugi sposób za-
każenia uważać należy pożeranie 
przez świnie szczurów, stanowiące 
główny rezerwuar naturalny włoś-
nicy. 

Profilaktyka,  czyli zapobieganie 
włośnicy — o co nam w szczegól-
ności chodzi — jest niezwykle pro-
sta. Polega ona przede wszystkim 
na poddaniu dokładnemu badaniu 
weterynaryjnemu mięsa świni lub 
dzika przeznaczonego do kon-
sumpcji. Ponadto odpady mięsne 

„Nasza Wieś" — Tygodnik Rolniczy ziem Północnych. Wydaje Olsztyńskie Wydawnictwo Prasowe Olsztyn, ul. Szrajbera U. Redaguje Kolegium w skła-
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prof.  dr Mieczysław Koter — rektor WSR, Mieczysław Łomanowski, Włodzimierz Mamiński — redaktor naczelny, mgr Jerzy Sawicki — zastępca redaktora 
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podawane świniom powinny być 
gotowane przynajmniej przez pół 
godziny, nie mówiąc już o ko-
nieczności walki ze szczurami w 
chlewniach. 

Dla gospodyń ważny jest mo-
ment. że wędzenie mięsa nie za-
bija . trychin, a peklowanie skut-
kuje jedynie wtedy, jeśli jest ono 
dostatecznie długotrwałe. Należy 
również pamiętać o tym, że przy 
gotowaniu większych kawałów mię-
sa jego środkowe części nie zawsze 
poddane są dostatecznie wysokiej 
temperaturze. 

Szczegóły akcji zapobiegawczej 
tej niezwykle żmudnej w leczeniu 
chorobie, na którą do tej pory me-
dycyna nie zna jeszcze radykal-
nego środka, zawarte są w Dzien-
niku Urzędowym RP ze stycznia 
1929 roku _ i obowiązują bądź co 
bądź iuż 35 lat. Trzeba sobie jed-
nak uświadomić, że nie pomogą żad 
re przepisy, jeśli górę nad rozu-
mem będzie brała ludzka lekko-
myślność. 

Trelkowo nie może się bowiem 
więcej powtórzyć. 

Lek. med. Maria LEWANDOWICZ 
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Praktyczne Rady z "Naszej Wsi" przez radio 

Znajdujemy się w sklepie spo 
żywczym GS „Samopomoc Chłop -Nska" w Kleszczelach (pow. Haj-
nówka). Z zawieszonego przy 
oknie głośnika płyną  dźwięki 
skocznej melodii. Dochodzi go-
dzina 18.50. Melodia urywa się. 

— Dobry wieczór państwu! — 
słyszymy głos spikera. — Mówi 
radiowęzeł Kleszczele. Nadajemy 
nasz pragram lokalny. 

— Do radiowęzła w Kleszcze-
lach — mówi naczelnik Sergiusz 
PTASZYNSKI — podłączonych 
jest ponad 700 głośników. Znaj-
dują  się one w 19 przyległych 
wsiach. Program lokalny nada-
wany jest dwa razy dziennie; 
rano od 7.15 do 7,25, oraz 
wieczorem od 18.50 do 19.00 
Te dziesięciominutowe programy 
wykorzystywane są  m. in. na po-
dawanie komunikatów rolniczych, 
pogadanki z agronomem, informa 
cje o życiu wsi i in. 

Do nader przyjemnego faktu 
zaliczyć należy korzystanie przez 
komitet redakcyjny radiowęzła z 
artykułów fachowych,  drukowa-
nych na łamach tygodnika „Na-
sza Wieś". Miejscowy agronom 
(także członek komitetu redak-
cyjnego) poleca stosowanie przo-
dujących  metod przy nawożeniu 
gleby, wprowadzanie agromini-
mum i innych form  gospodarki 
rolnej, propagowanej przez „Na-
sza Wieś". 

Artykuły fachowe  z „Naszej 
Wsi", wygłaszane przez radiowę-
zeł, przypadły do gusiu rolni-
kom ze wsi Dasze: TOMASZO-
WI PIKUTINOWI I ANTONIE-
MU LEWCZUKOWI i innym. 
Zostali oni stałymi czytelnikami 
pisma. (jaz) 

NOWA ROŚLINA PASTEWNA 

Kilka lat temu na terytorium 
Litwy sprowadzono z Azji Środko-
wej pewną  odmianę rdestu (Poly-
gonum coriarium) nadającego  się 
na paszę, szczególnie w postaci za-
kiszonej. 

Azjatycki rdest pastewny jest 
wieloletni, nie wymaga specjal-
nych zabiegów pielęgnacyjnych i 
rośnie bujnie nawet na gruntach 
lekkich. 

Nawożony raz do roku nawoza-
mi mineralnymi, dał on w ubieg-
łym czteroleciu średnio po 500 
kwintali zielonej masy z hektara. 

Łodygi rdestu pastewnego się-
gają  trzymetrowej wysokości. Ma-
ją  one dużą  ilość bogato ulistnio-
nych rozgałęzień. 

Zbiór przypada na koniec czerw-
ca lub początek  lipca. Sieczkowa-
ną  masę zieloną  układa się w si-
losie, gdzie zakisza się łatwo i 
szybko dzięki dużej zawartości cu-
krów. W przeprowadzonych anali-
zach stwierdzono w rdeście azja-
tyckim dużą  ilość witamin, w 
pierwszym rzędzie witaminy C. 

Kiszonka jest gotowa do skar-
miania na początku  jesieni, a 
więc w czasie, gdy porost pastwi-
skowy względnie lucerniki czy 
inne użytki zielone nie dostarczają 

już odpowiedniej ilości paszy, zaś 
kiszonki z kukurydzy, względnie 
liści buraczanych nie są  jeszcze 
gotowe. 

Z tego względu, jak i z uwagi 
na dużą  zawartość składników po-
karmowych, azjatycki rdest zaakli-
matyzowany na Litwie należy za-
liczyć do cennych roślin pastew-
nych. 

PROBLEMY 
NASZEGO WIEKU 

LECZENIE RAN 
ZADAWANYCH DRZEWOM 

Jak wiadomo, myszy wyrządzać 
mogą  nieraz poważne szkody w 
młodych sadach. 

Ciekawy jednak sposób leczenia 
ran zadanych drzewom przez my-
szy podaje P. Ł. Łukin z czuwa-
skiej republiki wchodzącej  w skład 
Związku  Radzieckiego. 

Łukin na wiosnę, przed rusze-
niem soków, zbiera korę z młodych 
lip. Rozdrobnioną  zalewa' zimna 
wodą  i gotuje 30—45 minut. Otrzy-
maną  masę, podobną  do kisielu, 

Puszcza Białowieska,  ten ogrom-
ny, dziewiczy  niemal kompleks  la-
sów, nadal  cieszy się w całym 
kraju  wielką  popularnością.  I  te-
raz, tak  jak przed  wiekami, żyją 
w niej najpotężniejsi przedstawi-
ciele leśnej fauny.  W  Puszczy, 
istnieje rezerwat  fauny  i flory: 
ogromne buki  i dęby,  okazy nie-
codziennej  już w kraju  roślinno-
ści, ściągają na siebie uwagę nau-
kowców-przyrodników. 

Przebywa tu obecnie 109 żubrów, 
z czego część żyje na wolności, 
stanowiąc przedmiot  naukowych 
badań  zoologów.  Dalszą atrakcję 
Puszczy Białowieskiej  stanowią 
niewielkie  koniki  zwane tarpana-
mi. Stado  białowieskie  liczy tym-
czasem 12 sztuk.  Warto  tu wspo-
mnieć, że są to koniki  występują-
ce już tylko  w rezerwatach,  w 
tym także  w Popielnie w Olsztyil-
skiem. 

Fotoreportaż St. Moroza 
Z  PUSZCZY 
BIAŁO-

WIESKIEJ 
przecedza przez sito i wystudza. 
Grubą  warstwą  takiej „maści" po-
krywa on następnie ranę na pniu 
drzewa owocowego zadaną  przez 
myszy. Pień ten w danym miejscu 
owija natłuszczonym papierem i 
owiązuje  sznurkiem. 

„PRZYSZYTE" RĘCE 
Na ostatnim zjeździe Międzyna-

rodowego Stowarzyszenia Chirur-
gów coraz więcej sprawozdań sły-
szało się z operacji, w których 
udało się z dob»ym skutkiem 
przyszyć" prawie całkowicie odcię-

tą  rękę czy ramię. Najbardziej e-
fektowne  wyniki uzyskała grupa 
chińskich chirurgów, która 7 mie-
sięcy temu „przyszyła" młodemu 
27-letniemu człowiekowi całkiem 
odciętą  w nieszczęśliwym wypad-
ku dłoń z kawałkiem przedramie-
nia. Wszystkich zabiegów — szy-
cie ścięgien, naczyń, nerwó,w 
mięśni, nałożenia szwów kostnych 
— dokonano w czasie jednej ope-
racji, która trwała 7 godzin. 

Obecnie pacjent czuje się zu-
pełnie dobrze. Może on bez trudu 
podnosić „przyszytą"  ręką  przed-
mioty ważące  do 6 kg, pis&ć, grać 
w ping-ponga, użvwać narzędzi 
i instrumentów. 

DŁUGOTRWAŁE MROZY 
SPRZYJAJĄ DOBREMU 

PRZEZIMOWANIU SZKODNIKOW 
OWADZICH 

Calkowiecie bezpodstawnie utarło 
się przekonanie, że po łagodnej 
zimie występuje większe nasilenie 
owadzich szkodników w rolnic-
twie i sadownictwie, natomiast przy 
dużych mrozach giną formy  zimu-
jące,, tj. jaja, larwy, poczwarki. 

Wed?ug t~orii głoszone' przez 
wielu naukowców, sprawy m r ą 
się wręcz odwrotnie. Zir-ujące for-
my ouat a więc jak wspom-
niano jajka, lar*"^ i poczwarki, 
zapadają 1 jesieni do wfosny  w 
rodzaj snu. S- c-e wyposażone 
na ten okres w pewną ilość sub-
stancji odżywczych, z których nie 
korzystają przy niskich temperatu-
rach. Substancje te służą im do-
piero do wiosennego rozwoju. Je-
żeli natomiast w czasie zimy 
przychodzą dni ciepłe, to wystę-
puje częściowe zużywanie omawia-
nych rezerw, gdyż poczwarki i 
larwy zaczynanją się budzić do 
życia. Kolejno następujące chłody 
powodują powrotne zapadanie icb 
w sen. W rezultacie, duże ilości 
ciepłych okresów w czasie zimy 
powodują więc niedobór substan-
cji odżywczych. Jajka zamierają, 
larwy giną przed przekształce-
niem się w poczwarki, zaś z 
poczwarek nie wykształcają się 
dojrzałe owady - szkodniki. Nie-
przerwany sen zimowy, który na-
stępuje w czasie ostrych zim, 
pozwala im natomiast rezerwować 
zapasy na okres wiosenny. Rozwi-
jają się one wówczas zdrowo i w 
dużej ilości. 

Tak więc według naukowców, 
po ciężkiej zimie należy się spo-
dziewać poważnej inwazji szkod-
ników. Ostrzegają oni specjalnie 
przed możliwością rozmnożenia się 
wszelkiego rodzaju mszyc. 

W Rodzinie 

GROCHALÓW 

STARY DUCH 
w NOWYM PODRĘCZNIKU 

POCZTówka Z LENInGRADU 
Jednym z wielu powodów dla 

których Leningrad jest tak chętnie 
odwiedzany przez turystów z całe-
go świata, są  liczne pomniki hi-
storii, sztuki i architektury, jakie 
w tym ponad 3-milionowym mie-
ście spotyka się nieledwie co krok. 
Domy, pałace, bramy, teatry, pom-
niki wielkich ludzi, dziesiątki  naj-
rozmaitszych diieł od wielu lat do-
starczają  ludziom niezwykłych wra-
żeń. Dzieje się tak tym bardziej, 
że historia prawie każdej bu-

dowli jest sama w sobie niezmier-
nie interesująca. 

Na przykład — Sobór Isakiewski 
(na zdjęciu). Ta ponad 100-meLro-
wa cerkiew pomieścić może w 
swoim wnętrzu 12 tysięcy ludzi. 
Bogato zdobiona rzeźbami, kolum-
nami, marmurami i złoceniami — 
wznoszona była aż przez 40 lat, od 
roku 1818 do 1858. Twórca soboru 
był architek Montferrand,  ale nie 
tylko on; w budowie uczestniczyły 

setki tysięcy ludzi, w tym znaczna 
liczba chłopów pańszczyźnianych. 
O ogromie prac świadczą  takie m. 
in. liczby: dla położenia fundamen-
tów trzeba było wbić w błotnisty 
grunt 24 tysiące  pali. Trwało to 
kilka lat, a trudziło się nad tym 
wiele tysięcy chłopów pańczyźnia-
nych. Wokół soboru stoi 112 ko-
lumn, każda z granitowego mono-
litu; większe, u dołu budowli, ma-
ją  po 17 metrów wysokości i ważą 
114 ton każda. Car nie żałował na 
budowlę niczego. Na upiększenie 
soboru zużyto ok. 25 pudów złota, 
a koszt całego przedsięwzięcia wy-
niósł ówczesne 23 miliony rubli. 
Szczególnie trudne były prace przy 
pozłacaniu centralnej kopuły. Przy 
pracach tych. wskutek braku o-
chrony przed wydzielającymi  się 
parami rtęci, zginęło- kilkudziesięciu 
ludzi. 

Dziś w soborze, który w czasie 
wojennego oblężenia Leningradu , 
chroniony był specjalnie i pieczo-
łowicie maskowany — mieści 
się muzeum dokumentów i mate-
riałów dotyczących  lat budowy 
i architektury tego obiektu. 

Tadeusz OSTASZEWSKI 

W jednym z podręczników dla 
techników rolniczych (Schemat Pro 
;e!rtu Urządzenia  Gospodarstwa 
Rolnego — K. Kubrak) wydanie II 
rok 1963 zatwierdzonym przez Mi-
nisterstwo Rolnictwa Departament 
Oświaty Rolniczej pismem Nr OR 
pr. 820—E/4/S3 z dnia' 23.1.1963 r. 
— w rozdziale pt. „Siła robocza 
i pociągowa"  podane jest nastę-
pujące  zestawienie; 

jednostki pociąg. 
Ursus C-45 (na kolcach) 4,4 
Ursus (ogumiony) 8,1 
Kirowiec D-3* 8,4 

: S-Ł»J 16,2 
Zetor-25 6,2 
Ford Ferguson (naftowy)  2,7 

„ „ (benzynowy) 2,8 
Farmall A i B 2,4 

„ H (nie ogumiony) 2,3 
H (ogumiony) 2,7 

Lanz Buldog 25 (nie ogumiony 1,8 
Lanz Buldog 25 (ogumiony) 2,2 

Następnie w komentarzu doty-
czącym  mech. siły pociągowej  czy-
tamy: „Badając  mechaniczną  siłę 
pociągową  trzeba zwrócić uwagę, 
czy typ ciągnika  jest dostosowany 
do warunków gospodarstwa, czy 
liczba ciągników  zapewni termi-
nowe wykonanie prac polowych i 
czy ciągniki  są  właściwie wyko-
rzystywane w poszczególnych ok-
resach." 

Należałoby zapytać, komu może 
być przydatny wyżej wymieniony 
zestaw ciągników.  Przecież prawie 
80 proe. tych ciągników  — to 
dzisiaj już zaby.ki muzealne. 
Z niezwykle bogatej na ten temat 
literatury posłużmy się powszech-
nie dostępnym bezpłatnym „Infor-
matorem Handlowym o maszynach 
rolniczych" na rok 1962, gdzie w 
rozdziale ciągniki  jest następujące 
zestawienie — cytujemy w całości: 
Nazwa Nr 
ciągnika  fabr. 
Nośnik narzędzi RS-09 
Ursus bez wypes. C-451 
Ursus C-325 
Zetor Major 
Zetor Super półgąs. 
Zetofi  Super; 

Mazur D-50 
DT-54 „ DT-54 
DT-413 # DT-413 
Dzik Dzik 
Ursus C-308 ^ 

Nasza wieś szybko zmienia swoje 
oblicze pod względem maszyn, a 
szczególnie gospodarstwa wielko-
towarowe. Musimy przyznać, że 
pokoleniu, któremu ma służyć 
wyżej wymieniony podręcznik w 
kształtowaniu pojęcia technizacji 
rolnictwa i uczenia się metod 
i sposobu planowania w rolnictwie, 
nie "odda on dobrej przysługi, 
chociażby dlatego, że posiadany ma 
teriał jest zupełnie sprzeczny z 
rzeczywistością,  w której autor 
żyje. Wydaje się słuszny wniosek, 
aby do obowiązującego  podręcznika 
wprowadzić obowiązującą  korektę. 

(Fred) 
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Rozrywka Tygodnia 
Dookoła poszczególnych liczb 

wpisać 5 wyrazów ośmioliterowych 
według podanych znaczeń. Początek 
wpisywania w lewym górnym rogu 
każdego kwadratu. Kierunek zaś 
zgodny- z ruchem wskazówk zegara. 

Znaczenie wyrazów; 1 — po-
siada szczebelki, 2 — pochodzący 
z Bałtyku, 3 — ciągniki,  4 — ma-
ła stacja, 5 — jedno z podstawo-
wych zbóż. 

Rozwiązania  prosimy nadsyłać w 

1 5 

2 4 
3 1 

terminie 15-dniowym na adres: 
Redakcja Tygodnika „Nasza Wieś" 
Olsztym, ul. Szrajbera 11. Na ko-
percie należy dopisać: „Rozrywka 
Nr. 6".Pomiędzy czytelników, którzy 
nadeślą  prawidłowe rozwiązania, 
rozlosowane będą  nagrody książ-
kowe. 

Rozwiązanie  eliminatki z Nr. 1 
(187): DUŻO SZCZĘŚCIA W NO-
WYM ROKU (opole, luty, zima, 
doba). Do redakcji nadeszło 773 
rozwiązania.  Nagrody książkowe 
wylosowali: Helena Czech, Brzy-
dowo, pow. Morąg,  Aniela Kozło-

wska, Gołogóra, 
pow. Lidzbark 
Warmiński, Mał-
gorzata Maciejew 
ska, Szwa rcenowo, 
pow. Nowe Mla -
sto, Edward Tom-
czyk, Szkocja, 
pow. Suwałki, 
Jadwiga Wrocła-
wska, Wiśniewo, 
pow. Elbląg.  Ksią-
żki wysyłamy po 


